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świątecznych. 


dxionników. — Listy mależy frankować. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Naczelnik Państwa samianował posta- 
nowieniem z dnia 21 kwietsia 1920 r. do- 
tychezasowego profesora aadzwyczajnego ivi, 
Leona Karas ńskiego, profesorem zwyciaj- 
nym mechaniki technicznej w Politechnice 
warszawskiej, 


Nacze!nik Państwa zamianawał posta- 
nowieniem z dnia 15 kwietnia 1020 r. pro- 
fesora zwyczajnego filologii słowiańskiej w 
Uniwersytecie Jaaa Kasimiersa we Lwowie 
dr. Kazimierza Nitscha, profesorem zwyczaj- 
nym językoznawstwa słowiańskiego w Uni- 
wersytecie Jagiellońskim w Krakowie z wa- 
źnością od 1 kwietnia 1930 r. 


Ministerstwo skarbu zamianowało radcę 
skarbu z tytułem i charskterem starszego 
radcy skarbu Marka Kluga, starszym radcą 
skarbu w VI. klasie raggi w władzach skar 
bowych w Małopolsca, 


Minister zdrowia publiczaego zamiano- 
wał inspektorem sanitarnym w VI. klasie 
rangi dr. Józefa Batkę, a dr. T«deusza Wọ- 
clewskiegc, lekarza Salina'nego w Stebniku 
star, lekarzem powiatowym w VIII. klasie 
Tangi, 


Minister wysnań religijnych i oświeee- 
nia publicznego roxporządzeaiem z dnia 21 


kwietnia 1920 mr. 6638/85 II nadał klasom 
I—V prywataego gimnazyum realnego w 


MIECZYSŁAW SMOLARSKI. 5) 


WARNEŃCZYK. 


SPYTEK Z MELSZTYNA. 


(Ciąg dalszy), 

Ale ta zabrał głos Jan Czapek, który 
dotąd chciwie łowił zdanie: 

— Odwiedziłem pana sędziego poznsń 
skiego, wiedząc jako z rozumu słynie i t 
w Polsce budować chce kościół narcdowy. 
Nieraz bywaliśmy już Czesi u Jagiełły i sła- 
liśmy prośby, by nas przed xniemczałym 
Zygmuntem bronił. Zygmunt stary jest, a kto 
| rzyjdzie po nim, Albo Barbara Cyle'ska 


tóra rozwiąsłością swoją Boga obraża, albo 

zięć — Albrecht z Rakas, bez kropli krwi 
słowiańskiej w żyłech. Możam wspomódz 
teraz was, wy zasię po Śmierei cesarzowej 
przyjdźcie ku nam, by uwolnić Czechy od 
Albrechta. 

— Precz z Władysławem. 

— Niech żyją Piastowie mazowieccy, 

— Kazimierzowa krew, od wieków w 
Polsce panujca. 

— Są jeszcze Piastowie na Slązku, , 

— Ale zniemczeni już! Takich nam 


nie p'trza. 
Umysły zaogniały się. 
wypito. 
— Zwołamy rycerstwo krakowskie — 
wyrzekł Spytek. — Nie wejdą na nasz zjazd 
praelati et barones, 


Wina wiele 


książęta duchowni i do- 
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Wychodzi sedziennie e godsimie 3-ciej po południu z wyjątkiem miedziel i dmi 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu i nasprowineyi 60 {i 


Biura Redakeyi I Admiuigtracyi ui. Podwale 8, — Ekspedycya miejscowa 
i samiejscowa ul. Ozarnieckiego 12, Pojedyncza mumera do mabycia w Kkspedyeyi, ul. 
Qzarnieckiego 13, w Reklamie ;Fragowej, Chorążczysna 7, w trafikach i biurach 


Reklamacye otwarte woime od opłaty. Komte P, K. O. Nr. 141,690, 
Telefon Redakeyi Nr. 193, — Telafom Administracyi 73, 


PRENUMERATA: 
miesięcznie ćwierórocznie półrocznie 


me Lwowie bez dostawy . . . . . . . . 10 Mk 30 Mk 60 Mk 
5 5 z dostawą, , . . . « „, . „ . 13 Mk 36 Mk 13 Mk 
x przesyłką pocztową w Polsce . . . . . . 13 Mk 36 Mk 73 Mk 
3 » w imnych państwach . . 14 Mk 45 Mk 84 Mk 


aaa fa off G oz oo e Po O ÓÓŚ 0 000000 


Sobota, 15 Maja 1920. 


ZETA Li 


Oświęcimiu na rek szkolay 1919/20 prawo 
publiczności z tem ograniczeniem, że prawo 
to może być stosowane tylko do uczniów i 
uczenie zakładu uczęszcztjątych ma naukę 
codzienD4, 


Prezes dyrekcyi skarbu zamianował 
sktrbu Ludwika Franciszka 2 im. Korpante- 
go z Mielea, oficyałem kazcelaryjnym w X. 
klssie rangi w administracyi skarbowej w 
Małepolste. 


Prezydent małopolskiej dyrekeyi poczt 
i telegrafów we Lwowie zamianowsł ekspe- 
dyentkę pocztową Julię Klecon w Stry. hań- 
cach, asystentką pocitową w XI, klasie ran- 
gi w grupie E, 


Prezydent małopolskiej dyrekceyi poczt 
i telsgrafów zamianował oficyantkę poczto- 
wą Qtenowefę Dorosz w Potoku złotym, ssy- 
stentką pocztową w XI/2 randze grupie D. 


Prezydent dyrekcyi poczt i telegrafów 
w Krakowie zamianował cficyanta pocztowe- 
go Rajmunda Sł dkowskiego, asystentem po- 
cztowym w Frysztacie, 


Prezydent dyrekcyi poczt i telegrafów 
w Krakowie przenisół asystenta pocztowego 
Żygmunta Lublinera ze Szczakowy do Kra- 
kowa. 


Prezydent dyrekeyi poczt i telegrafów 
w Krakowie przeniósł praktykantkę poczto- 
wą Maryę Piestrakównę z Krakowa do Wa- 
dowi”. 


stojniey z Rady królewskiej. Czyja siła wię- 
ksza, obie1: m. 

— Bada bex nie postanowić mie może, 

Jeden mi'exał pan Świętopełk z Zaw=dy. 

— Aby zaś — dodał sędzia pozasński 
— gościa znakomitego uczcić, a przymierze 
zawarte dzisiaj w sercach ożywić i utrwalić, 
pórdźcież wasze miłoście, gdzie w izbie pa 
dole będą nae oświecać Przemko i Jaszko, 
księża husytey, 

A'e rycerze przygód mie bardro cieka- 
wi byli zas3d nowej wiary. Nę:iły ich bar- 
dxiej kości i gałki, któremi już kawaler 
Foscari niec erpliwie w mieszka potrząsnł, 
Ociagając się nieco, ruszyli jednak w dół 
po s hodach. Cudowne tu czekało ich wyba- 
wienie, O'o zamiast ka;turów mn'szych uj- 
rzeli rzeszę wędrownych niemieekich sowi- 
zdrczałów, których czatnik wpuścił na dzie- 
dzsiniec. Powitały ich wesołe twarze dzie- 
wcząt i niskie ukłony kuglerzy, Dowiedweli 
się oni o uczeje na zamku i ściągorli na 
gród z Bochni, gdzie minojszdem przebywal:. 

Rzucili się ku nim kawalerowie, a za 
nimi pospieszyła i Lutka, która zaspawszy 
przy stole, dopiero po wyjściu wszystkich 
biesiadników oczy swoje przetarła, 

Uciecha byłaby trwała w zamku dłago 
w noc, gdyby wprzódy Spytek nie wrócił, 
by wyprawić Jana Czapka, odjeżdżającego 
w swoje kraje, orsz młodego Koraicia, który 
zaopatrzony suto w poczet i pieniądze, rusztł 
wraz za tamtym, bronić ojca, ku Slązkowi. 


tabelaryczny i liczbowy 1 Mk 


tłusty= drukiem podwójnie. 


adresem: Lwów, ul. Wałowa Nr. 


Rozporządzenie 


Ministra Kolei Żelaznych w sprawie prze- 
dłażenia terminu ważności postanowie- 
nia o ograniczeniu odpowiedzialności ko- 
lei w bezpośredniej komanikacyi towa 
rowej między stacyami kolei polskich 
z jednej strony a czesko - słowackich i 
austryaekich z drugiej strony. 


Na mocy dekretu x dnia 7 lutego 1919 
r. (Dz. Pr. Nr 14, poz, 152), konstytucyjnie 
zatwierdzonego w dniu 7 kwi taia 1919 r. 
(Monitor Polski nr. 82 z dnia 10 kwietnia 
1919 r.) i w porozumieniu z Ministrem Skar- 
bu orar Przemysłu i Handlu, zarządzam, co 
następuje: 

Termin ważności postanowienia 0 ogra- 
niczeniu cdpowiedzjalności kolei, oxRaczony 
w ustępie II—10 rotporządzeń z dnia 15 
paźd<iernika 1919 r. o bezpośredniej komu- 
nikaeyi towarowej między stacyami kolei 
polskich z jednej strony a czesko-słowackich 
i austrysckich z drugiej strony (Dz. Ustaw 
x 1919, mr. 88, poz, 455 i 456 i De Ustaw 
z 1920 Nr, 7, pox. 52) zostaja przedłużony 
nadal do końca lipca 1920 r. 


Minister Kolei Żelaznych : 
(—) K. Bartel. 
Warszawa, dnia 20 kwietnia 1920 r, 


Rozporządzenie 
Ministra Spraw Wewnętrznych, wydane 
w porozumieniu z Ministrem Pracy i 
Opiek' Społecznej w sprawie wydswania 
pasportów zngranieznych i przepustek 
osobom, udającym się za granieę celem 
pracy zarobkowej. 


Na pcdstawie art. 2 Dekretu o organi- 
zacyj państwowy.h ursętów pośrednictwa 
pracy i opieki mad wychodźcami (D:. Pr. 
Nr 11 x dnia 4 lutego 1919 r, poz, 127), 
rozporządzenia Rady Ministrów w przedmio- 


IL. 


Pan Swiatopełk z Zawady wybrał się 
nazajutrz wczas rano do Krakowa Jechał 
skoro Świt, ale go nie podsiwisł, gdy% oczy 
miał senne i niemiłe poczucie niewywczasu. 
Kury piały już, gdy on w xamkaiętei izbie 
grał jeszcze w kości z kawalerem Foscari. 

Trzos miał lekki, gdyż priegrał wiele 
w gotowiźaie, a jeszcze chytremu Włochowi 
oblig zostawił. Skoro teraz sp strzegł, iż 
z ociu zniknął mu już warowny gród Mel- 
sztyma, rzekł tak do Walka, ubogiego Kre- 
wniaka, którego stale do zaufanych posług 
używał: 

— Russaj do Poznania, alibo dalej je- 
81cze, gdzie majdziesz w podróży miłościwego 
biskupa z Oleśnicy, Powiedz mu, eo działo 
się na Spytkowym dworze, ani też zapomnij 
o owych księżach husyekich i pogróżksch 
na biskupa. Wspomnij, iże szlachta ms ze- 
brać się na zjazd w Opatowie i tają, radzić, 
jako wvdziedziczyć królewica. T donoBi 
o tem Swiętopetk, eześni* krakowski Masz 
oto trzosik, który lubo lekki, na miewymyśl- 
ne potrzeby twe wystarczy. Resztę zdasz mi 
w porschunkn 

, Tu prn Świętopełk, tkniętr oszczedno- 
ścią, wyjął z sakiewki i schował na własną 
potrzebe dwa danary, poczem ma odjezdnem 
doriuc'ł jeszcze: 

— ( owej zaś szwabce kuglarce — 
rozumiesz — nie nie gadaj! „| 

Jakkolwiek jedąak Walek jechał śpie- 
sznie, ktoś inny znacznie go był wyprzedził, 
Był to rycerz uędziwy już, wiekiem, ezy też | 


żałością pochylony, a podążsjący pocztem | 


OWS 
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„Przewodnik naukewy i literacki”, dodatek miesiġczny otrzym 
1 półroczni abomenci „Głazety Lwowskiej” za połowę rocznej prenumeraty tj. 


„Przewednik% osobne prenumerowamy kosztuje 130 K. (84 Mk.) 
Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcyi „Przewedmika” pod 


Rok 110. 


Ceny egłoszeń (anonsów): Wiersz mompar. 7 lamowy lub jege miejsce 90 f., 


30 f. — Drobze ogłosyenia po 30 f, od wyrazu, 


Nadesłane i mekrologia pe 3 Mk 50 f., po kromice i komunikaty 4 Mk, za wiersz 
4 łamowy lub jego miejsce miary monpar. 

Ogłoszania w Dziennika urzędowym po 3 Mk, tabelaryczne i liczbowe po 3 Mk 
50 fom, sa wiersz mompar. 4 łamowy lub jego miejsce. 

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administrasya „Gazety Lwawskiej*, Lwów, 
Podwale |. 3., w godzinach od 3—32 i od 4—6 i Reklama Prasowa, Ohorążczysna 7, 


ike całe 
o FA (42 Mk.) 


31, I. piętro (nad mezaninem). 
O  . GG 


cie zmiany trybu wydawania pasportów za- 
graniecnych (Monitor Polski x dnia 18 kwie- 
taia 1919 r. Nr. 89 a) i rozporządzenia 
Minis'ra Səraw Wewnętrznych o uregulowa- 
niu ruchu gramicsneg» Monitor Polski x dn. 
11 crerwca 1919 r., Nr. 128) zarządsa się, 
co następuje: 

Art, 1. Wychodźcy, udający się za gra- 
nicę w celu pracy zarobkowej, winni uzy- 
skać normalny paszort zagraniczny Da z884- 
dzie obowiąsujących przepisów pasportowych. 

Art. 2, Wychodźcy mogą otrzymywać 
pasporty za pośrednictwem  Monisterstwa 
Pracy i Osieki Społecznej. względnie orga- 
nów jego (Państwowych Urzędów pośredni- 
ctwa pracy i opieki nad wyehodźcami) I 
w tym wypadku zwolnieni są od wszelkich 
opłat z wyjątkiem opłaty 5 markowej, wpła- 
conej do M. P. i O. $. 

Art 8. Przepustek granicznych 
wydaje się. 

Art. 4 Przepis art. poprzedniego nie 
stosuja stę do orób ktore faktyeznie zamie= 
szkując w ciągu 6 miesię-y w 10-kilometro- 
wym pasie granicznym, udowodaią, że stale 
lub czss:wo zotrudaione są w miejscowo- 
ściaeh, położouych w pasie do 10 kilome- 
trów po drugiej stronie granicy. 

Osoby te mogą otrzymać przepustkę 
graniczaą z terminem ważności do 30 dni 
na wielokrotne (liczbowo ściśle określone) 
przekraczenie granicy, jednakie z tem xa- 
strreżeniem, łe każdorazowy pobyt za gra- 
mieą pod rygorem pozbawienia prawa otrzy- 
msnia prrepustki, mie moża być dłuższym 
ponad 6 dni. 

Art. 5. W związku z nini'jsrem roxpo- 
riądseniem t'aei m'e obowiąsuącą przapis 
p. III rozoorządzania M'nistra Spraw We- 
wnętrsnych z d 7.VL.19 r. 


Minister Spraw Wewnętrznych: 
w Z. 
(—) Dunikowski, 
Minister Praey i Osieki Społe”znej: 
(©) E. Pepłowski. 
Warsrawa, dnia 27 kwietnia 1920 r. 


nie 


w koni kilkanaście, Jechał on razem x tą 
wieśsią, która z szumem pól i tehnieniem 
łanów posuwała sę iut w Świat szeroki. Ró- 
wno z rumatiem  śpieszącego postępowała 
ona i zaraz jako rozniecony płomień prze'zu= 
c'ła się na wsie i miasta okolierne, Budsiła 
wszędy ruch i gwar, a kędy szła, odzywały 
się za nią dzwony kościelne, 

Rycerz ów zwał się Słabosz Wienia- 
wita, a bywalcy w stolicy znali do jako ulu- 
bionego dworzaaina królewskiego. Odxiany 
był w czarną zbroję, a koń jego kirem był 
PE: 

ali prawdą jest to, co przyszło tak 
nagle, że nikt się niemal nie srodziewsł? 
Odszsdł władca, który od vół wieku dwa 
królestwa spojone z sobą dzierżył, W kra- 
kowskiej stolicy została wdowa i nieletnie 
sieroty. 

Umarł król, umarł stary Jagiełło, 

I może właśnie wrażenie tej wieści 
stało się prryczyną, że czarny rycerz mimo 
pośpiechu w ów wieezór dopiero przybył do 
Pozuania, gdy Spytek sprosił już gości do 
Melsztyna. Ohoć mie chciał tracić czasu, lecz 
po drodze zatrzymali go u siebie panowie 
i wielmoże. Kaźdy cheiał dowiedzieć się 
o ostatnich chwilach króla, każdy wiedzieć 
byłby rad, eo ów o losach królostwa posta- 
nowił? LŁ»ex rycerz podążał, jak mu pozwa- 
lał wiek i dnia 6 ezerwea onego pamiętnego 
1434 roku stangi jui przed Zamkiem po- 
znańskim, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


= frontów. 


Komunikaty 
warszawakiege sztabu gonoralnege 
Z dnia 12 maja b, r. 


Nowo wysiłyi n eprzyjaciela zmierzają- 
ce do wyparcia nas z lewego brzagu nie- 
pru na przedmieściu Kijowa, zostrży w krwa- 
wych i nader saciętyeh walkach przez na- 
sze oddziały zwycięsko cd parte, 


Walki te oifitowały w liczne przykła- 
dy wielkiego męstwa i peświęcenia ze stro- 
RY ass:ych żołnierzy, Sıczegcloy podz w 
wzbudza t ohatarska śmierć pedporuesnika Ro- 
baczkiewieza, który p dkładzejąc własno- 
ręcznie minę pod szyny kclejowe, znalazł 
się międry dwoma nmieprzyjacielskiemi pan- 
cerkami, Widząc, że grozi mu dostanie, się 
do niewoli, po zspałeaiu miny dobrowolnie 
stanął na miejscu wybuchu składając w ter 
Bposób swoje życie w ofierze. W ciągu osta- 
tnich walk sgiaęli śmiercią waleczaych pode. 


- Srejaer, Slusarski, Koczaj, Irmazowski, Gin 
ski i Rye. 


Na odciaku Rxeezycy in:enzyway ogień 
działowy. 


Nad Dźwiną i na odcinku Lepla oba- 
stronna działalność wywiadowcza i walki 
artyleryi: 


Z dnia 13 maja b. r. 


W rejsuie Kijowa nieprzyjaciel prowa- 
duł w dalszym ciągu uporczywe ataki, ata- 
rsjąc Big za wszelką cenę Odzyskać zajęte 
przes nas miejs owości na wschodnim brze- 
gu Dmiepru. Wszystkie jednak usiłowania w 
tym kierunku zostały zwycięsko udaremnio- 
me. Oddzizły sazo, nawet w najcięższych 
będąc warankach, nie ustąpiły ani piędzi zie- 
mi, Kompania 60 p. p. poa dowództwem sier- 
šanta Bztabowego Landswojczaka, wal ząc 
w rejonie Daruicy, pomimo odcięeis od puł. 
ku i okrążenia ze wszystkich strog przez nle- 
przyjaciela, zdołała się utrzymać aż do na- 
descia posiłków. 


Ataki nieprzyjaciela, skierowane na 
przyczołek mosiowy Rzuczyey zostały odpar- 
te. Dodatkowe meldunki o ostatni:h walkach 
nad Berezyną i Dnieprem dają obrat zupeł- 
nej klęski nieprzyjaciela, 


Dotkliwe straty ponieśli bolszewicy, 
zwłaszcza pod, Hlebowem, gdzie zdołaliśmy 
im odciąć odwrót, Zaiesione zostsły doszezę 
teie pułki drugiej brygady 10-tej dywizji, 
Dowódta brygady i komisarz polegli, a oko- 
ło 100 bolstewików utongło w Daieprze, 
Klęska pod Hiebowem spowodowała taki po- 
płoch, ż: lv dywisya sowiecka nie przedsta- 
wia już żadnej wartości bojowej. Resztki dy- 
wisyi, którym udało siy przedostać na lewy 
brzeg Duiepru, pod wpływem nasiego wy- 
padu, porzuciły tront, uciekając w najwięk- 
szym popłochu, Oddział majora Jaworskiego, 
operujący wzdłut Dniepru ma półnoe od Pry- 
peci, prowadzące nieu*tacne i bardzo zręczne 
boje, zatopił 4 s atkı pancerne bolszewików, 
Zdobyto przyt«m mnóstwo materyału, kilka- 
naście karabinów maszynowych, oraz 115 
jeńców. Na naszych tyłach zjawiają się resit- 
ki oddziałów nieprzyjac.elskich, tak, że licz- 
ba jeńećw z operaeyj na Ru:czycę przekro- 
czyła jeż 2.000. 


Na Podolu rozbiły maste oddziały pier- 
wszą brygadę ukraińsko-sowiecką w sile 
2 000 ludzi. 

Ojerwszy zastępca szefa sztabu generalnego : 
Kuliński, pułkownik. 


Wymiana depesz. 


Wymiana depesz między królem angel- 
skim, hiszprńskim i belgijskim a Naezel- 
n'kiem Państwa z powodu święta Trzici' go 
Maja. 

Jago Ekscelereya Genes? Piłsudski, 
N:czeln k Państwa Polskiego w Warszawie, 

Londyn. W daiu ob:hodu rocznicy 
jedaego z wielkich wydarzeń w dziejach 
Pański+j Ojeryzay, pragnę przesł:ć Waszej 
Kksceleneri a za jego pośrednictwem i ko- 
hatersk emu marodowi, ktory Pan reprezen- 
tuje na'szexzersze powinszowania moje i mego 
narodu tudzież najszezersze Życzenia dla 
przyszłości Narodu Polskiego. 


Podpisany Jerzy rez. 


Do Jego królewskiej Meści Jerzego I. 
Londyn. 

jtomierz, wielka główna 
6 maja 1920. 

Wszruszeny życzeniami, które Jego kró- 
leweka mość zechciał wystosować do masie 
w imieniu własnem orar w imieniu szla- 
chetnego narodu brytyjskiego z okazyi aa- 
szego Święta narodowego, spieszę podsięko- 
wać Waszej królewskiej mości a w szcze. 
gólności za wyrażenie tych życzeń w nad- 
zwyczajny sposób, Wasza królewska mość mo- 
żełbyć pewny, że jego słowa znajdą żywy od. 
dźnięk w całym narodzie po'skim, co przy- 
czyni się jeszcze bardziej do zaciśnienia wg- 
złów przyjaźai między Polską a Wielką 
Brytazią. Serdeczność naszego stosunku z0- 
stała uwydatnions przez przypomnienie pá- 
miętnej rocznicy Trieciego Maja, która w 
historyi cbu narodów pozostanie godnem 
uwagi świadectwem pokrewieństwa poglądów 
polityeznych i jedsakiego poszanowania swo- 


bód konstytucyjnyeh. 
Józef Piłsudski. 


Naczelnik Państwa Polskiego Warszawa. 

Madryt — palac. Z okazyi święta na- 
rodowego Trzeoiego Maja spieszę złożyć za- 
równo Pauu jak 1 szlachetnemu i dzielnema 
Narodowi polskiemu wraz z życzeniami po- 
TE ad zapewnienia moich uczuć przy- 
jaźni, 


kwatera, 


: Alfonso rez, 


Do Jego Królewskiej Mości Alfonsa 
XIII. Madryt. 

ytomierz. 
7 maja 1920, 

Spieszę wyrszić Waszsj królewskiej 
mości aajszczersze podsiękowsnie zarówno 
moje jak i całego Narodu Polskiego za ży- 
czenia, która Wasza królewska mość zechciał 
wystosować do mas w daiu naszego Święta 
narodowego jak również za uczucia przyjaźni, 


które są nam drogie. 
Józef Piłsudski. 


Jego Ekscelencya Naczelnik Państwa 
Polskiego w Warszawie, 

Bruksela, Przesyłam Waszej Exscelen- 
cy' szczere Życzenia, które wraz z narodem 
b lIgijskim żywię dla pomyślności, jego oraz 


Wielka główna kwatera 


2 


jego kraju w daiu, w którym Polska obcho- 


dzi swoje święte narodowa, 
gtomierz. Wielka główna kwatera 
7 maja 1930, 


Spieasg wyrasić Waszej królewskiej 
mości moje serdeczae podziękowanie 14 ty- 
czenia, które Jego królewska mość zechciał 
do mnie wystosować z okązyi mastego Świę- 
ta Barodowego w imieniu włąsaem oraz w 
mien'u narcdu belgijskiego. 

Józef Piłsudski. 


Z okazyi święta Trzeciego Maja poseł 
ameryksński nadesłsł do Ministerstwa spraw 
:agranicznych pismo, w którem w imienu 
prezydenta Stanów Żjednoczonych prosi o 
zakomunikowsnie Naczeln kowi Państwa ser- 
decznych powinszowań i najlepszych Życzeń 
dla Narodu Polskiego. 


Z Gdańska. 


Dotychczas jestcza utrzymuje się w 
w Głdsńsku policya csysto pruska. Interese- 
jącem jest, że nawet Dansiger Zig. domaga 
się usunięcia jej i zastąpienia policyą czysto 
gdańską 

Onegdaj przedpołudniem nspadł tłum 
siemiecti na grupy Studentek i studentów 
warsiawskich i pobił je. Policya niemiecka 
zachowywała się zupełnie biernie, s nawet przy- 
łączyła się do napaści. Wczoraj napadli Niem- 
cy na wycieczkę włościzńską polska, złożoną 
z kilkudziesięciu osób. Napsdniętych bito kı- 
jami po głowach, W napaści brały udział 
wszystkie koła niemieckie. Delegat polski 
Biesiadeczi interweniował bardzo energicznie 
w tej sprawie u sir Towera i zaijąd:ł uka- 
rania winuy'h, a zwłasz”za policysntów, 


Pamiętajmy o Mazurach! 


Komitet warmiński wydał następującą 
odezwę: Lud polski na Wzrmii poświadczył 
swoją polskość w wiekowych próbach a dzis 
ma wyzwolić się i oddać Pulses be.posredni 
dostęp do morza, Ma on rosstrzygnąć, Czy 
nad ujściem Wisły będsie p:nowaia Polska, 
czy też najgreźniejszy jej wrog. W duszy Swej 
rozstrzygnął lud wiraoński. Niestety społe- 
czeństwo polskie darzy jigo walky wyzwo- 
leńczą dziwną obojętnością, kie uświadamia 
jąc sobie, że opieszałość w chw li p zełomo- 
wej mie da się potem odbić pracą całych 
wieków, Wygudaa beztroska licy w wię 
kszych zadaniach na Rząd, lecz dla bexmiaru 
tych zadań mie posiada Riąd ani środków 
sni ludzi, Tylko zbiorowa e€kergia pozwoli 
nam zmierzyć się z przeciwnikiem silaym a 
brutalsym 1 unicestnić gwałty i przekupstwe, 

Niechaj będzie wzorem ofiarność spo- 
łeczeństwa dvńskiego na plebiscyt w Sziezwi- 
gu. Cała Dania bez wyjątku Spleszyła z po- 
darkami materya' nymi 1 duchowymi wyswa- 
lającej się ziemi z pomogą. Wszechstronna 
działalność filantropijaa i oświatowa objęła 
każdy dom, każdą jednostkę w Silezwigu, 
Dzięki jej piebiscyt w północnej strefie został 
uwieńczony majświetniejstem xwycięstwem. 
Pełna poświęceBia praca w działaniu plebi- 


seytowem musi być poparta  ofiarnościś 
wszystkich. Interes narodowy wymaga, 807 
iadea odciąek plebiscytowy, od stoku Tatr 
do naturalsej twierdzy jazior mazurskich DI8 
był upośledzoay. Obok Sląrka Cieszyńskiego 
i Góraego winien każdy Polsk pamiętać 0 
o ziemiach bałtyckich najbardsiej zagreżo” 
nych. Wielki cel wymega wielkich średków. 
Ofiary pzsyjmujs komitet warmiński w War- 
rzawie ul, Czapskich |. 25. 


Z Olsztyna donoszą: 

Syturcys na terenie plabiscytowym ms- 
zursko-warmińskim przedstawia się w obec: 
nej chwili jak błędne koło Komisya tutejsze 
nie przeprowadza żadnych reform w kierna* 
ku równouprawnienia, kióre nam z3gwaral' 
tował traktat wersalski, wobec ezego ludność 
polska w obawie przed pogromami ze strony 
Niemiee musiała się wstrzymać od wszelakiej 
pracy przygotowawctej plebiscytowej, stawia- 
jąc za warunek saprowadzenie aatychmiasto- 
wego równouprawnienia, Dwa punkty naj- 
ważaiejsre, których spełnienia żąda ludność 
od komisyi tutejszej są następująca: Utwo- 
rzenie Sicherheitswehry niemiecko-polskiej i 
powołanie kontrolorów polskich przy landras- 
tsch Obecnie słychać z wiarygodnego żródła, 
że tutejsza komisya uzależniła powołanie 
komtrolorów przy landratach od wsiąsienia 
przedstawicieli ludności polskiej do komisyi 
kontrolującej. Wobec takiego stanu rzeczy 
kierownik konsulatu generalnego w Olszty* 
nie ks. Korybut-Woroniecki złożył na ręce 
prezesa komisji międzysojuszniczej deklaracyg 
w której dobitaie wyraził, że ludmość polska 
postanowiła wstrzymać się od wszelkiej dzia- 
łslności politycznej z powodu terrorów wywie- 
rasych na wią przez ludaoćć niemiechą. 


Zygzaki plebiscytowe. 


Ganeraslny strajk górników skończył 
się wcsorsj rano na wezwanie narodowych 
1 Socyalistyczaych orgsnizacyj robotniczych, 
które wydały odezwę, wzywającą robotników 
do zaprzestania strajku. 

Niemcy, ktorzy strajk przedtem baga- 
telizowali, wvrzysnali «wczoraj, ż9 udał się 
„up łne. Pisma podają urzędowe, że straj- 
kowało tylko 75 pre, górnizów, loes w rze- 
czywistiś i cyfra wynosiła 85 pran W naj- 
bliższych daiach uda się de Opola Go Komi- 
sy rządiąc j ponownie deputacya polskich 
org: nizaey; robotniczych, by jej przedłożyć 
ultimstum, uchwalone na masowych wiecach 
29 kwietnia. Jeśliby kom'sya te Żądasia 
signorowsła, wybnchaie generaluy strajk 
robotników przemysłowy:h, a prawdopodo- 
bnie także r'lnych. Rownocześnie ludn ść 
polska G. Sirzks zamierza wy:łać do Paryża 
d:pu'ację do Najwyższej Rady i przedstawić 
jej stronniete poztępowanie komisyl w Opolu. 
W każćym rasie kumeys ta liczyć się musi 
x tem, ża ludneść polska @. Slązka sie po- 
zwoli ma dalsze traktowanie s'ę jako naród 
drug:ej klswy. 

Komisya koalicyjna próbowała odwieść 
P.lsków od strajku generalnego, a nie kom- 
kretnego przyrzec mie chciała, oświadezając, 
ż3 w sporach narodowościowych Q, Sląska 
zachować musi neutrzlność, Słusznie też na 
to jej odpowiedziamo, że tolerowanie przez 


Ks. Józef Panaś, Dziskan W. P, 


PAMIĘTNIK KAPELANA 


Legionistów polskich z czasów 
wielkiej wojny. 


56) 


(Uiąg dalszy). 

— Lopiejby ksiądz uczynił, gdyby pi- 
gał swoje kazania, bo pewnie wtesczas nie 
czyniłby wyriźaych siusyj, wrogich dls 
państw centralnych. 

— Ależ panie — mówię ma — jskie 
aluzye? C:łe kazanie, które pan ma, jest 
o Polsee, Litwie i o zmacieniu chrześcijań- 
stwa, śni 35 słewa w niem o Niemcach, 

— Ksiądz nam głowy nie zawróci, 
przerwał imterlokutor, Sam ekscelencya Be- 
Seler, który jeszece wczoraj miał raport O 
kazaniu, powiedział: „der kó3e Mensch dass 
soll ich sein“, 

— Skądże taki wniosek? — Priecież 
Beseler, jak sam słyszałtm, sapewniał nas 
o swej życzliwości i prosił o pełne zaufanie, 
więc się dziwię, skąd mu przyszła ta myśl, 
Obyba, że wbrew temu, co mówi, ma inne 
zamiary, 

„ Tataj ów pan zaczął mi grozi” areszto- 
waniem i prawić rosmnita mauczii mądrości 
życiowej. Ponieważ był ur:ędniiem, odpo- 
miedziałem mu krótko : 


skowym i mam być tak traktowany jak każ- | czyński wykorzystał także i te daty 


dy inny oft'er. Jeżeli coś zawiniłem, to pro- 
8ię zrobić doniesienie do żemdarmeryi polo- 
wej i do sąda polowego Legionów, a ci zro- 
bią ze mną porządek. Z panem nie mam mic 
więcej do mówienia. 

Pan agent łaskawie się zabrał a przy- 
puszczam, ży przecież sąd Legionowy chyba 
mnie tylko pochwali, choćby niezbyt głośno. 

22 lutego. Dziś odbyło się ma po- 
lach grochowskich poświęcenie krzyża pa- 
miątkowego na pobojowieku, Po poświęceniu 
krzyża mladom przemowę do tłumnie zebra- 
nej publiczności, zachęcając do skupiania 
sił własnych, bo tak jak Chrystus mocą 
własną wstał x grobu, równieź Polska tylko 
mocą zmartwychwstać może i my Sami wła- 
saomi rękami musimy zerwać pęta niewoli, 

1 marca. Długie i zawiłe śledztwo 
w sprawie nab.żeństwa e unii Lutwy z Pol- 
ską i treści kazania, tudzież w sprawie mabo- 
żeństwa aa pobojowisku grochowskiem, mi- 
mo waiosku zupełnego uwolnienia mnie — 
jaki przyszedł od pułk, Sieptyekiego, zakoń- 
ezyło się tem, że Beseler skazał mnie aa 
trzydniowy areszt, który właśnie dziś pod 
kontrolą niemiecką zaczynam odsiadywać w 
swoim pokoju. Pruski areszt mi zresztą nie 
nowina Przesieśziałem już jedną trzydniów- 
kę w Gerbs:sed ma początku wojny. W bra- 
ku innego zajęcia stadyuję stare gazety i 
i przy tej sposobności przeczytałem dokła- 
dnie mowę Trąmpezyńskiego, jaką miał w 
parlamencie niemieckim w odpowiedzi na 
antypolską mowę ministra Loebla. Ku wiel- 


Mój panie, jestem kapelanem woj | kiej awojej radości znalazłem tu, że Trąmp- 


w spra- jta-gi o tworzenie Wojska Polskiego i tekst 


wie położenia polskich robotników w Niem-, przysięgi, jaką to wojsko ma składać, Wła- 
czech, które mu przedstawiłem poderas me-; dze n emie.kie zaproponowały tekst przysię- 


go ostataiego pobytu w Pozaaniu, 


Ki, zawierający posłuszeństwo i wierność dia 


, ,lkwietnia, Pu siczęśliwem przeby-j Po!skiej Ojezysny, tudsiei dla cesarzy Nie- 
ciu beselerowskiej trsydniówi zabrałem się | miec i Austryi. Polsta Rada stanu jeszcze 
do spowiedzi wielkanocnej; gdy masze od-| przzd wybuchem rewclucji rossyjskiej wy- 


działy legionowe rozrzucone po całem Kró- 
lestwie przeważnie obchodvić się muszą bez 
kapelanów, więc też sam rzemieanym dg- 
sxlem w prieciągu czterech tygodni przeje- 
chałem większą część Królestwa. 

5 kwietnia urządziłiem nauki reko- 
lekcyjne i spowiedź w Kataie dla oddziałów 
werbunkowyeh. W Kutnie istnieje polska 
fabryka żelaza, która obecnie wyrabia aabo- 
je armatnie Baturalmie dla Niemeów, 

8 kwietnia urządziłem spowiedź i 
Komuaię św. dla oddziałów stojący h w Pło- 
cku. Tutaj miałem, dość dużo do rcboty po- 
nieważ oprócz werbunkowców, stoją tutaj na- 
sze tabory, podobnie jak i we Włocławka. 
gdzie panuje wśród taborytów czerwonka i 
tyfus plamisty, 

W Włocławku zatriymałem się esty 
tydzień od 14 do 20 kwietnia. Tutaj także 
dowiedzisłem się o wybuchu rewolucyi w 
Bossyi, następnie udałem się na spowierź 
Wieikssocną do Ludzi, gdzie istnieje nasz 
olbrzymi szpital koni, aiestety dość niedbą- 
le prowadzony przez porucznika 2 p, u. Pry- 
lińskiego, Po ukończeniu spowiedzi Wieixa- 
nocRej w Łodzi i okolicy wróciłem na Wiel- 
ki tydzień do Warszawy. 

, W czasie mej nieobecności zmieniło się 
tutaj wiele rzeczy, Przez cały marzec trwały 


daia do L:giouów poiskich orędzie cŚw.ad- 
czając, że „odtąd władza państwowa polska 
stać będzie za poiskim żołnierzem, ma któ- 
rym szoczmie Siczytny obowiąz:k obrony i 
utrwalenia granic Raszej Ojczyzny", Odezwa 
ta byla ogłoszona w rozkazie dxsienaym i 
sprawiła bardso dobre wrażenie, bo żołnierz 
nare zcie nab.erze przekonania, ż9 jest ktoś, 
kto dla dobra Ojczyzny należycie sprawą po- 
kieruje i weźmie na siebie odpowiedzialsość 
polstyczza, Z kcń:em marca ka*esziy wiado- 
mości, że rewolucyjna Rossya również uzga- 
ła niepodległość Polski, s więc przypuszczal- 
nie i cała koalieya z tą myślą nareszcie się 
pogodzi, że Polska musi istnieć jako niepo- 
diegła Państwo. 

Uruczystości Wielkanocne wypadły w ko- 
śrele zsłogowym wprost wspaniale, W Wiel- 
ki Czwartek odbyła się wspóina Komunia św, 
wszystkich oddziałów drobniejszych i ssta- 
bowych, bo trzeci pułk miał spowiedź Wiel- 
kanoeną oscbno, W Wielki Piątek urządzi- 
l śmy wspaniały Boży grób, przy którym ho- 
norzwą słażbg pełnili Legieniści © p, p. 


(Ciąg dalszy nastąsi) 


M 


— 


ESARZY TRZECH PRZEMOC 


zrzuciwszy, musimy jeszcze 


i moc dawną Polsce przywrócić. 


M UD ZJENOCZENIA POLSKI 


się ziścił, dziś od nas tylko 
zależy, 


aby ten cud trwał 
wieczyście. 


EL JEDEN POLAKOM 


przyświecać powinien: 
utrwalić gmach Państwo- 
wości Polskiej. 


WINIEN PAMIETAĆ O TEM KAŻDY POLAK 
i podpisać którąkolwiek z dwóch pożyczek wewnetrznych r. 1920, 


gdyż tylko w ten sposób 


moc Polsce przywróci, cud zjednoczenia Polski uwieczni, gmach Państwowości 
Polskiej utrwali. 


nią obecnego stanu rzeczy mie dowodzi nou- 
tralności i że bez rządów koalicyi gorzej by 
Polakom być nie mogło. 

Komisya rządząca w Opolu ogłasza, źe 
ci rodziee, którzy pragną uczyć dzieci języka 
polskiego i religii w języku polskim, mają 
wypełn:ć kwestyonaryuste wydawane w tym 
celu przez zarządy gminee i przesłać do po- 
wiatowych komtrolorów koalieyjnych Jest to 
nowe ustępstwo wobec Niemeów, gdyż komi- 
sya wydała już przedtem zassdnicze posta- 
Rowienie, iż dzieci polskie należy uczyć obo- 
wiązkowo po polsku. Rozstrzyganie więc 
Sprawy ma podstawie kwestyonaryuszy jest 
dziełem niemieckich władz szkolnych, które 
kcmisyi ten środek podsunęły, aby w ten 
sposób odwlec nsukę języka polskiego, a 
z drugej strony mieć czas ma odpowiednią 
agitacyę przeciw nauee. 

Polskie koła obywatelskie zwracają 
w Głliwiekim Satandarze Polskim uwagę na 
to, iż nauki języka polskiego w szkołach 
dotąd mie udzielamo, a jeźsli udzielamo, to 
rozmyślnie w taki sposób, aby zrazić do tego 
dzieei i rodziców. Nauexycieli do języka pol- 
skiego wyznacazł kierownik i inspektor szkol- 
ny, prawie zawsze sgent pruski, zdemoral- 
zowany dodatkiem za skuteczne sterzenie 
niemczyzny. W ten epcsób wy'nacrari nau- 
czyciela sami nie znali języka polskiego, a 
przytem stosowali taką metodę nzucrania, 
że nieraz w jednym tygodniu z 80 dzieci, 
które z zapałem rozpoczęły nauvę, pozostało 
troje. Nie dziwnego, że po takich doświad- 
cezeniach rodziee polscy rezygnowali z dalszej 
nauki, Za pomocą tskich metod usiłowali 
Niemcy dowieść komisyi, że nauka języka 
polskiego jest zbytecsną. 


Z komisyj sejmowych. 


Komisya  konstytueyjna pod 
przewodaietwem posła Rataja w dalszym 
ciągu odbyła trzecie czytanie rozdziału II 
o obowiąrkach i prawach obywateli. Rozpa- 
trywano także rozdziały o stanowisku ko- 
ścioła w Psństwie, przyczem kości łowi ka- 
tolickiemu przyznano naczelne miejsze wśród 
innych wyznań. 


Komisya prawnicza pod przewo- 
dnictwom posła Marka w cbreności Ministra 
sprawiedliwości, przedstawic'ela Ministerstwa 
przemysłu i handlu Adaakiowiezsa | maezel- 
nika urzędu walki z lichwą, przyjęła wedle 
sprawozdania podkomisyi projekt o zwalera- 
niu lichwy od paragrafa 1 do 21. Dalsza 
dyskusya odbędzie się w piątek o gods, 9 
Tano, 

Komisya skarbowo-budżetowa 
pod przewodnictwem posła Głąbińskiego w 
obecności Ministrów Grabskiego i Kędziora 
wysłuchała referatu posła Owikowskiego co 
do przyjęcia przez skarb Państwa adziału 
w towarzystwie budowy elektrowni w miej- 
Bcowości Jazowsko Szczawnica. W  zaszdzie 
postanowiono przyjąć udział do wysokości 
5707, kapitału zakładowego i polecono opra- 
cowaaie szczegółów ustawy. Równi.ś rorpa- 
trzono sprawę subwencyi dla koloaij letaich 
dla dzieci i wyznaczono ną ten cel 11 mi- 
lionów marek. 

Komisya sprowizżcyjRa pod 
przewodnictwem posła Mierzej wskiego w 
obecności Ministra Seydy załatwiła sprawę 
rozdziału artykułów pierwszej potrzeby. 


Komisya rolna pod przewo- 
dnictwem posła Witosa w  oteeności pre- 
zesa głównego urzędu ziemskiego p. Wil- 
końskiego i delegata urzędu Makulekiego 
przeprowadziła dalszy ciąg dyskusy! nad re- 
foratom dr. Kiernika o organizacyt urzędu 
ziemskiego, a w szczególności mad stosun- 
kiem głównego urzędu do urzędów okrę- 


gowych i powiatowych. Nadto uchwalo- 
no zasadniczą zmianę projektu co do składu 
głównej komisyi zxiewskiej przez wprowa- 
dzenie 6 delegatów sejmowych, a miano- 
wicie 8 z małej własności 2 bezrolmych i 1 
z wielkiej własności, 


Komisya handlowo-przemysło- 
wa pod przewodnictwem p. Dismanda wy- 
słuchała referatu posła Stesłowieza o Izbach 
przemysłowo handlowych jednolitych dla ca- 
łej Polski, z wyjątkiem zaboru pruskiego, 
Icby te w połowie składzć s'ę powinny z 
członków wybranych w połowie zaś miano- 
wanych przez B'ąd. Fundusze składane przez 
riemieślaików będą przydzielane do wy- 
działu rzemiećlniczego. 


Zjazd literatów i dziennikarzy polskich, 


We środę przed południem otwarto w 
Wsrszawie Zjazd literatów i dziennikarzy, 
Ra  uroczystem zebraniu wspólaem w sali 
obrad sali Rady miejskiej, przy liesaym 
udziale świata dziennikarskiego i literackie- 
go 3 całej Rzeczypospolitej. Po formalnem 
otwarciu Zj:zdu i odczytaniu przex p. Libi- 
ckiego pisma Marszałka Sejmu Trąmpczyń- 
skiego z powitaniem Zjazdu, witali go przed- 
stawicie'e Rządu i władz miejskich. Wice- 
minister stuki i kultury (Heurich, Minister 
spraw wewnętrznych Wojciechowski, Wło- 
dzimierz Sokalski w imieniu Presydenta 
Miaistrów, prezes Rady miejskiej p. Ignacy 
Baliński, wiceprezes miasta Artur Sliwvński, 
przedstawiciel Misisterstwa pracy p. Bko- 
czylas, przedstawiciel Związku artystów scen 
polskich p.eKotarb ński i Związku plastyków 
polskich p. Ostrowski, Oderytano następnie 
deseszę gratulacyjną driennikarzy polskich 
x Detroit z Ameryki, oraz Głosu ziemiań- 
skiego z Warszawy i innych. 

Na zebrzniu tam przyjęto enturyasty- 
cie uchwałę wyrażenia uznania dla zwy- 
cięskiej armii polskiej i hełdu oraz czci dla 
Wielkiego Wodza 

W godrnach popołudoiowych odbyło 
się zebranie dziennikarzy w sali Towarzy- 
stwa kredytowego miejskiego pod przewo- 
dnictwem redaktora p. Laskownickiego 36 
Lwowa i zebranie literatów pod przewodni- 
ctwam p. Jana Loremtowicza w gmachu Ra: 
dy miejskiej. 

Na zebraniu dsiennikarzy omawiano 
szereg Spraw, zwiąvamych x organizacyą 
Zjasdu i jego programem. Nie wy.zerpano 
jednak porządku obrad. 

Na zebraniu literatów rozważano pra- 
wie wyłącznie spra vę Akademii literackiej, 
projektowanej przez Ž:romskiego, 


POLACY! 
Pamiętajmy o plebiscytach! 


Datki przyjmuje Komitet Obrony 
Kresów Żachodnich, Lwów, plac Ma- 
ryacki I, 10. 


KRONIKA. 


Lwów 14 maja 1930. 


Kalendarz. 
Sobota, 15 maja, 
Rzym. kat.: Zofii i 3 eórek, 
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Gr. kat.: Aftanazya m. 
Słowiański: Strzeżysława, 


Wschód słońca o godzinie 4 minut 17 
zachód słońca o godzinie 7 minut 41, 


Teraperatura o godzinie 13 w południe 
+ 22 stopni. 


— Generalny Delegat Rządu dr. Ka- 
zimierz Gałecki powrócił do Lwowa dnia 
wczorajszego z podróży urzędowej do powia- 
tów : mieleckiego, tarnobrreskiego i kolbu- 
szowskiego. 


— (Generał Władysław Weytko, ge- 
neralny inspektor wojsk technicznych, bawi 
we Lwowie, 


— Na cześć Królowej Korony Pol- 
skiej, w celu uprossenia Jej opieki dla wal- 
czącej srmii niszej, odbędzie się w Archika- 
tedrze ormiańskiej Adoracya Przen. Sskra- 
mentu w sobotę 15 maja o godzinie 9 wie- 
czorem. 


— Misya amerykańska we Lwowie. 
We środę przybyła x Warszawy do Raszego 
miasta misya amerykańska, słożonk z prze- 
wodniczącego majora Fulera, który w za- 
stępstwie Hoovera jest szefem amerykań- 
skiego wydziału ratunkowej fumdacyi dla 
dzieci Europy (oddział dle Polski), dalej z 
miss. E. Teppi»g, stojącej na ezela 10 par- 
tyj Szarytek- Amerykanek,  pułkewnikowej 
Barber i ze znanej praeowniczki ma polu 
ratownictwa dxieci misa Lettropb, celem 
sida ssj zakładów humanitaraych lwow- 
skich. 

Misya zwiedziła stereg zakładów, jak 
Miejski Zakład dla dxieci przy ul. Kaderkiej, 
gdzie pawilon dla niemowląt jest już zaję- 
ty. inne zaś dla starszych dzieci są nx u- 
kończeniu, a który to Zakład i jego organi- 
zacys bsrdro im się podobały ; dalej Zakład 
im Bilińskieh x oddzisłem dla dzieci, Zakład 
brata Alberta, wreszcie inne zakłady pry- 
wztne. 

Misyi towarzyszył w podróży z War- 
Szawy do Lwowa i na miejsca im wszystkie 
Zskłady przedstawił, upreszoBy przez Mini- 
nisterstwo opieki społecznej, p. Aleksavder 
Ostrowski. 

Misya amerykańska udałz się ze Lwo 
wa do kresowych miast wsehodniej Mato- 
polski. Od niej zależy eała akcya pomoey 
dzieciom polskim. 

Miss Lettroph skierowuja  wstelkie 
swoja wysiłki ku ratowaniu dzieci i wogóle 
młodzieży na obszarach, dotkniętych wojną, 
witamy więc ją serdecznie w naszem kraju 
i poleeamy jej gorąco ezać zdolnemu sercu 
tak bardzo dotkeiętą naszą dzistwę, 


— Komitet „Tygodnia C:.erwonego 
Krzyża“ uzyskał z przedstawienia teatralnego 
w dniu 10 b. m. po południu — kwotę Mk, 
1760 i poezuwa się do obowiązku złożenia 
serdecznego podziękowania dyrekcyi Teatru 
xa urządrenie powyższego przedstawienia, a 
wszystkim artystom, a to zarówno goli:tom 
jak i członkom chóru i baletu, członkom 
orkiestry teatralnej i technicznym pracowni- 
kom naszej sceny za zupełnie bezinteresowny 
współudział. 


— Lwowska dyrekcya Kolei pań- 
stwowych ogłasza: Z dniem 13 maia b. r. 
podejmnje się na szlaku Lwów-Sambor rueh 
pocisgów osobowyeh mr, 2113 (odj, ze Liwo- 
wa 18:30) i z powrotem nr. 2114 (przyj. do 
Lwowa 1055). 

Na szlaku Jaworów-Lwów pociąp mię 
sxany nr. 3253 (przyj. do Lwowa 1920) i 
nr. 3252 (odj zə Lwowa 9'15), na stisku 
Przemyśl Chyrów pcd-jmuje się bieg poc'ą- 
gów osobowych nr. 2011, 2014, 2015 i 2016. 
Wroszce ma szlaku Zagórz - Chyrów - Stryj 
bieg pociągów osobowyeh ur. 1211 i 1216. 

luformacyj w sprawach przewozowych 
i taryfowych udziela Biuro informacyjne: 
sprzedaż biletów przy uj. Mickiewieza 1. 20, 
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— „(Gwiazda* na rzecz Czerwonego 
Krzyża. W programie Tygodnia Polskiego 
Czerwonego Krzyża mieści się wieczór koty- 
lionowy, połączony z rautem, x współudzia- 
łem artystów Testru miejskiego pp. Bogda- 
nowiczówny, Burkackiej, Justiana, Kuligow- 
skiego i Wikl'ńskiego oraz orkiestry Sokcła 
IV., który odbęd:ie się w sobotę, 15 b. m. 
o godzinie 9 wieczorem, staraniem Stow. 
„Gwiazda* w salach przy ul. Franciszkańskiej 
1. 7, na rzecz chorego i ramnego żołnierza. 


— Poehód na Czsrtowską Skałę, 
W niedzielę 16 b. m, ua pamiątkę rocznicy 
Konstytucyi Trzeciego Maja, urządza Stow. 
„Qwiasda* pochód ma Czartowską Skałę, 
gdrie na szczycie zaajduje się krzyż pamią- 
tkowy „Trzeci Maja“. Zarząd „Gwiazdy“ 
otrzymał od właścicieli boru lesienickiego 
PP. B:nedyktynek łać. szecyalne pozwolenie 
na przejście przez las do Skały Punkt zber- 
ny o goda. å po połudeiu przy pomniku Bsr- 
tosza Głowaekiego w parku Łyczakowskim, 
Należy wziąć ze sobą posiłek. Powrót wie- 
czorem. Uczestnicy pochodu zacheą uszaRo- 
wsć kulturę leśną 


— „Nasze zdroje“, pismo poświęco- 
ne xdrojowiskom i urdrojowiskom, ukaże się 
jutro, w sobctę. Pierws y Rumer zawierać 
będzie szereg eeBnych irfirmacyj co do po- 
łączeń kolejowych, cen i misjsea w xdrcjo- 
wiskach. 


— Zdrojowiska i uzdrowiska kraio- 
wa zwróciły się do n:s z zażaleniem, że 
przydział aprowizacyi dla tych miejscowości 
jest w roku obgenym mniejsty. jak w roku 
ubiegłym. Ta okoliczność spowodowa'!a, że 
Polski Związek Zdrojowisk i Uzdrowisk zwró- 
cił się do kompetentnych czynników, aby 
przydział artykulów spożywczych jak mąki, 
cukru i t d., został dla zdrojawisk i uxdro- 
wisk podwyższony, wykazując w swoich me- 
moryałach, jakie znaczenie społeczne i eko- 
nomiezne posiadają nssze zdrojowiska, Ży- 
czliwe traktowanie memoryałów i uwzglę- 
dnienie postulatów, wyrażonych w memo- 
ryałach, jest zapewnione i dlatego kuracyu- 
sze nati mogą spokojnie wyjeżdżać do zdro- 
jowisk i uzdrowisk, gdyż jest riesą prawie 
pewną, że aprowiratys będzie lepsra, jak 
w mieście, 


— Premię w wysokości 10.000 ma- 
rek wyznaczyła Reda Nadzorcza „Ksizźnicy 
Polskiej Towarzystwa Nauczrcieli Szkół wył- 
szych* dla majsnaromitszego dzieła polskie- 
go z dzisdziay Samobsxtsłernia maukowego. 
O nadaniu tej premi rozarzyganie Komitet 
f:chowy, do którero zostali zapreszeni Lu- 
dwik Bykowski, Wilhelm Bruchnslski, Ta- 
devas Godlewski, Eugeniusz Romer i Stani- 
sław Zakrzewszi se Lwowa, a Stanisław Mi- 
chalski i Paweł Sosnowski z Warszawy, 

Prerhia zostanie wypłaconą laurettowi 
w dniu otwarcia księgarai „Ksisżniey Pol- 
skiej T, N. S, W,“ w Warszawie dla zeza: 
crenia celu i zadań tego przedsięwzięcia maj- 
większego polskiego zrzeszenia nauezyciel- 
skiego. 

— Że Związku społeczno - naredo- 
wego. Posiedzenia społeczno - narodowego 
klubu radnych miasta odbędzie się w sobotę 
d 15 maja w kawiarni „Rensissanse* o godz, 
4:30 po południu. 

Zebranie członków Związku społeczno: 
narodowego odbędzie się w sobotą, o godz. 6 
wieczorem w pokoju klubowym „Renaiszaneu*, 


— Pogrzeb Ś. p. Rudolfa Znbera 
odbędzie się w sobotę, 15 maja o godz. 5 
z ksplicy Boimów. 


— Wieczór Kopernikowski urządzo- 
By staraniem Tow. Bratniej Pomocy słuch. 
polit. odbędzie się w sobct3 15 maja o go- 
dzinie 7 30 wieczorem w auli politechnicznej. 
Qtys'y dochód przeznaczony m3 fundusz sty- 
pendyslay „Obrony Lwowa". Wieczór zapo- 
wiada się świetnie. Współućzisł przyrzekli: 
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pp. Korolewicz-Waydowa, Wacław Kochań-ji dwóch pester.nkowych, zatrzymali jakichś 


ski, Woliński Barwiński i t. d. Bilety wcze- 
niej do nabycia w składzie nut @, Seyfartha 
(ul. Akademicka). 


— Uczniowie włamywaczami. Przy 
ul, Podwale l. 7 dokonano w ostatnich cza- 
sach kilka włamań, ostatnio do konsumów 
„Dnister*, gdzie skradziono towaru na prze- 
szło 30.000 Mk. Policys wpadła na trop 
włamywaczy i wczoraj iespektor  policyi 
Dwernieki aresztował całą srajkę. Są w niej: 
Aletsander Romanków, liczący 16 lat, rei. 
gr-kst., słuchacz I. roku seminaryum| nau- 
ctycielstiego, zamieszkały przy ul. Podwsle 
1. 7, Włodzimierz Rybak, liczący lat 15, rel, 
gr. kat uczeń 4 kl. gimn. zamieszkały przy 
ul, Podwale 1. 7, E stachy Sen uta, l ezący 
lat 16, gr. kat, rel., słuchacz I. roku semi- 
naryum nauczycielskiego zamieszkały w 
Rynku I. 10 

Aresstowani Romanków i Rybak przy- 
znali się już do kradzieży i wskszsli nawet 
miejsce, gdzie ukryli część skradzionych rie- 
czy. W czasie, gdy policya weszła do wsk*- 
z»n"go miejsca, by zabrać schowany łup, 
zastała tamże Enstachego Seniutę którego 
tek aresztowano, Część skradzionych rzeczy 
oddano jn poszkodowanej jnstytucyi. Resztę 
rzeczy sprzedali Bprawcy włmania Ra pl. 
Krskowskim różnym tamtejszym „kupcom“, 

Aresztowanych Ra razie zamkaięto w 
arestta h policyjnych. Słedstwo policyjne 
trwa dalej, a dotyczy ono jeszcze innych 
kradzieży, popełnionych przez tę samą szajkę 
młodocianych włamywaciy, 


— Skradziono: Wilhelmowi Zimmer- 
mannowi, rolnikowi z Laszek górmych pod 
Teatrem miejsk,, z tylnej kieszeni spodni 
przez przec'ęcie jej, portfel skórzany bron- 
zowy w którym było 27,000 kor., 9000 Mk, 
i dokumenty, 

Grzegorzowi Kohmerowi gospodarzowi 
w Zapytowie, skradli nieznani sprawcy w 
nocy z 11 na 12 b. m, parę koni wartości 
85000 kor., ci sami przypuszczalnie, sprawcy 
skradli Mozesowi Sitastammerowi w Siecie- 
chowie, wózwartości 3000 kor. Slady pro- 
wadzą do rogatki żółkiewskiej, 

Igascemu Maonowi zam. Glinisńska 7, 
artyście Teatru miejsk., skradł nieznany 
Bprawca z zamkniętego mieszkania dnia 12 
b. m, między 6—7 so południu garderobę 
i bioliznę wartości 9000 Mk. 


— Zmaczne zguby. Adolf Gróll, rot- 
mistrz ler water., zamieszkały w Przemyśle 
M ckiewicza 41, zgebił 18 b. m., w przecho- 
dsie z dworca główaego do Rysku portfel 
czsrny zawierający 9000 Mk. i dokumenty. 

Anie'a Mzińska, zam. erzy ul, Jabło- 
nowskich zgubiła w ul. Sykstuskiej, branzo- 
letę z zegarkiem wartości 6000 Mr. 


— Pożar fabryki. Wczoraj wybuchł 
w fabryce Maksa B:óttera pekar przy uliey 
Lipcowej, który w Bszybkienf tempie obiął 
wstystkie zabudowania fabryrzne; cała fa- 
bryka uległa zniszezesiu. Szkoda wynos’ do 
15,000.000 marek. 


— Uważać na mieszkania! Z zamknię- 
tego mieszkania N, Fischs przy ul. Śnieżnej 
l. 7, skradziono wczoraj gsarderokę i buciki, 
wartości 12000 Mk p. orsz 600 kor. go- 
tówką. Złodzieja nikt n'e zauważył. 


— Piętne nabiory zapowiadają się po 
ostatnich desxerach. Gospodare twierdzę, że 
jeśli tak dalej będzie tarwa będą bardzo obfi. 
te, Oby to dał Bóg! Może wpłynie to wa spa- 
dek cem pasiarskich, pod kióymi ugina- 
my sig. 


— Wieczór taneczny na dochód O'er- 
wonego Krzyża, który odbędzie się dnia 16 
maja w Kssynie woiskowem przy ul. Fredry 
l. 1 — pod protekt ratem hr. Lamezan-Sa- 
lins, dr. Ostrowskiej i pułkowzika Lindy — 
zapowiada się Świetnie. f 

Przypominamy, że reszta nierczebra- 
pych biletów j'ss do nabycia w księgarniach 
Aitenberga i Gubrynowicza, a w dzień wie- 
czoru Od rana przy kasie w Kasynie wojsko- 
wem, Wstęp za zaproszeniem, 


— (s) Bandyci mordercami. W srodę 
wieczorem wydarzył 8:ę w Przemyślu Rastę- 
pujący wypadek. Podczas obławy policyjnej 
przytrzymano dwóch osobników celem wyle- 
gitymowania ich. Zamiast legitymacyj, jedem 
z nich niejaki Gren wydobył rewolwer i za- 
strzelił dwu posterunkowych policyi. rea i 
jego towarzysz rzucili się do ucieczki, Po 
drodze postanowili zrabować konie i powóz, 
by dalej stybciej umyksć przed pościgiem. 
Zastrzelili więe woźnicę, siedli na wóz i całą 
śzybkością popędzili w kierenku Mościsk. 

Tymestsóm wypadek powyższy saslar- 
mował całe miasto Przemyśl, Wszystkie wła- 
dze rzuciły się, by ująć sprawców, policya 
zarządziła pościg. 

Wiadomość o tem zajściu roztelegrafo- 
wała policya na wszystkie strony, alarmu 4c 
okoliczne posterunki. Natychmiast więc — 
ponieważ było to już po godz. 11 w nocy — 
rozbudzono Żandarmeryę, na drogi rozesłano 
silne patrole. Około godz. 1130 w nocy ko- 
mendant posteruaku w Mościskach Nawara 


osobników, żądając ed nich legitymacyj. 

Panieważ na gościńeu było zupełnie 
ciemno, Nawara zaprowadził obu przytrzy- 
manych — a byli to właśnie ścigani bsn- 
dyei — do pewnej chaty, by tu przy świetle 
przejrzeć dokumenty, W chwili, gdy weszli 
do izby, jeden z baadytów strzelił dwa razy 
do komendanta posterunku i do jednego 
z żandarmów ; obaj ranni upadli na ziemię, 
trzeci żandsrm zdołał ujść strzałów, a ban- 
dyci korzystając z samisszania ueiekli, Ko- 
mendanta Nawarę i iego pom:enika, opa- 
trzono prowizorycznie i odstawiono do szpi- 
tsia w Pesemyślu. 

I znowu rozeszła się wiadomość o no- 
wych cfiarıch baadytyrmu, i znów na 
wszystkie strony sa»larmowano posterunki, 
Zmobilisowaso całą policyę i bstalion woj- 
ska, Wczoraj we czwartek ruszył więc na 
wielką skalę pomyślany pościg, który 
wydał pemyślay rezultat, Niedaleko stacy; 
Cherośsiea przytrzymano obu bandytów, 8 gdy 
chcieli uciekać i strzel>ć, Żawdarmi użyli 
broni palnej, raniąc obu. 

Bandyta Gren widzą że jest osaczony, 
strzałem w skroń odebrał sobie życie. Drugi 
bandyta xosfał aresztowany. 


— Miejscowe komisye szacunkowe 
w Podhajcach Krośaie, Stryju, Hus'atynie 
(z siedzibą w Koprczyńcech), Tłumaczu i 
Pilznie dla państwowego ustalenia i ocenie- 
mia strat wojennych (szkód i niezapłaconych 
świadezeń wojennych), p:niesionych przez 
obywateli Państwa Polskiego ma terytoryum 
gmin powiatów odnośnych w czasie wojny 
świ:towej i polsko-ukrajńskiej, rozpoczęły 
czynności urzędowe, — Bliższe szczegóły %8- 
wierają ogłoszenia, podane do wi: domości 
pablicsności w dotyczących gminach. 


— Trzeciego Maja w Lubaczowie. 
Przy wspanisłaj pogodzie rozpoczęła się te- 
goroczna uroczystość majowa juź wczesnym 
rankiem 2, maja Świadcząc o wysokiem na- 
pięciu uczuć patryotycznych w naszem mia- 
steczku, położonem w środowisku przeważnie 
ruskiem. Ulieami miasta, którego domy pol- 
skie były udekorowane, a okna nalepkami 
iluminowsne, ciągnęły tłumy włościan oko- 
licznych, a za nimi dziatwa z pobliskich 
szkółek polskich z chorągiewkami o barwach 
narodowych pod przewodem swych nauezy- 
cieli i nauczycielek de kościoła rarafialnego 
gdzie o godz. 10 rano miejscowy proboszcz 
odprawił solenne nabożeństwo, w czasie któ 
rego katecheta ks, Ogórek wygłcsił podnio- 
sła kazanie patryotyczns. Po mabożeństwie 
rurzył kilkutysięczny pochód na rynek, gdzie 
do zetranych prezes miejscowego Koła T.S L, 
dyrektor gimnszyum pelskiego p. Pelikan 
przemówił z młodzieńczym iście zapałem i 
niezwykłą swadą. Odśpiewaniem Roty 33- 
ka się dnia pierwszego ten viękny ob 
e 

Dnia msstępnego odbył się uroczysty 
wieczorek w gali Czytelni mieszczańskiej 
przepełnionej publicznością. Słowo wstępne 
pełne głębobi h i trafaych myśli wypowie- 
dział regent Gauter wykazując ciągłość i roz- 
wój idei majowych przez długie lata niewoli 
aż po nasze dni, Zakończył zać tem wieczo- 
rek okoliczncściowy obrazek Seanicrny p, t, 
„Odrodzona* napisany dla m)odz'eży przez 
Wł. Kucharskiego, a odgrany pizez młodzież 
gimnatyalaą ze współudziałem p. Czernowej, 

Po tym dniu stężało w Lubsczowskiem 
poczucie świadomcści narodowej i wiara we 
własne siły, A sił tych do odbudowy życia 
n:rodowego bardzo tu potrzeta, bo wojsa 
zniszczyła n'emal csły dorobek przedwojen- 
ny, a bieda znieczuliła ludzi i oziębiła ich 
zapał do pracy narodowej pcza walką o byt 
i kawałek ehleba, 


— Kto ma na Ślązku p eniądze? 
W Daienniku Cieszyńskim czytamy: Szeń- 
crona już pomyślnie na Slązrn przemiana na 
marki wykasała u nas ok ło 400 mil, koron 
gotówki. Jsk pobietny przegląd wyrazów 
pouezs, banki, kasy. przedsiębiorstwa i To- 
warzystwa miały około 150 milionów go 
tówki. Wieś i rolmik. o którego zapasach 
pienięznych tyle dsiwów opowiadano, fakty- 
esnie wykazał stesunkowo mało. bo okto 
50 milionów kor. Ze sfery robotaików tvlko 
kilkaudsiesięsiu miało większe zapasy pienię- 
dıy R-stto, t. j. okoł> 300 milionów koron 
wykazały miasta, 

I tu okszały się ogromne różniee. Lu 
dność rolnicza i urzędnicza, jak sgodnie 
oświ»dezają przeprowadzający wymiane, przed 
stawiały kwoty nikłe od kilkudziesięciu do 
kilkaset koron. Zə sfer rzemieślnic ych i 
właścicieli re»luości były kwoty cośkolwiek 
wyżsre, od kilkus:t do ki ku tysięcy koron, 
Kwoty kilkudsiesięcictys'(esne składali tylko 
kupcy, handlarze i różnego rodxsju speku- 
lanei, I rzecz dziwn:! Sfery wielkich kupców, 
którzy snami są że swej uczciwcści i Boli 
dności, mieli stosunkowo niewiele gotówki. 
Natomiast ogromne sumy przedkładali roz- 
maici bandlarze, spekulanci i p średnicy. 

To jest sfera, która zarobiła na wojnie, 
które i teraz ticzy sig Sztuczaem  podbija- 
niem cen, iateressmi paskarskimi, waluto- 
wymi i przemytnictwem s3 granicę, Duża 


ieh część przed wojną nie miała grosza, da- 
Żo z nich już przed wojną urząd'ali różne 
konkursa i bankructwa, część z nich, to 
świeżo przybyli, znani „uchodźżcy*, by na 
tutejszym terenie granicznym prowadzić swe 
oBzuksńcze interesa, Prawie wszyscy ci pa- 
skarze, prócz ogromnei gotówki, przedkłada- 
nej do wymiany, mają dalsza kroeie w to- 
warach, w realnościach i w rachuukach ban 
kowych. Tuż przed samą wymisaą, by ukryć 
przed wład'ą, a zwłastcia pized podatkiem 
awe olbrzymie, nie sawsze uczeiwie zdobyte 
kapitały, sa ksźdą cenę sakupyw»li obce wa- 
luty i dzięki ich sapędom korona czeska, 
marka niemiecka a newet korona wiedeńska 
w przeddsień stempłowsnia dochodził do 
bajeesnych wysokośc, 


— Nowy wynalazek w dziedzinie kc- 
munikacyi telef. nicznej pozwala ama prowa 
dzenie równcezesme 16 rozmów. Rozmowy 
te umożliwią zastosowanie prądu o wysokiem 
napięciu różnych długości fal, które sob e 
nawzajem nie prreszkadzają. Zariąd poczt 
Rzeszy niemieckiej zxmówił już 250 takich 
aparatów, celem odciąt-nia wielkich niemie 
ckich linij telefouicznych, 


— Aresztowanie kuryerów bolsze- 
wiekich. P.licya litewska aresztowała w 
Wieribołowie trzech bolszawiekich kurye- 
rów, którzy udawali się z Niemiec do Mo 
sBkwy, Na metrowych paskach lnianych, 
które mieli owiaięte koło ciała, spisane 
było dokładne sprawosdanie z planów spar- 
tnkowskiej propagandy. Sprawozdanie to, 
zredagowane w jętyku rossyjskim, odsoai 
się do propagandy we Włos ech, Polsce, 
Czechosłowacyi, Węgrzech i Nieme:ech, 


— Kobieta ministrem. Pierws:ą ko- 
bietą na stanowisku ministra pełnomocnego 
jest pani Surna Mar Szirnum, reprezentantka 
rządu asyryjskiego w Londynie, Jest to pierw- 
szy wyłom dokonzny przez kobiety w xa 
mkkuiętym kole dyplomseyi męskiej, 


— Zaludnienie stepów. Wiademo, że 
w Stanach Zjednoczonych istnieją olbrzymie 
przestrzenie niezamiesskałe i pustynne. Rxąd 
amerykański wydaje corocznie znaczne Sumy 
na uprawę tych terenów. W c'qgu roku 1904 
wydano 5800000 delarów i wzniesiono 
groblę, porżnięto duzy szmat ziemi kanałami, 
zajęto się elektryfiracyą rzek W r. 1919 
rezultat już był znaeznv. Natych terytoryach 
znajduje aig dxś 2208 farm uprawiających 
110.000 h.ktarów ziemi, która przymosi ro- 
cznie 6 milionów dol. L dność wsroła do 
17 tysięcy i cała ta do niedawno pustynna 
okolica ma dziś dwie szkoły, sześć miast, 
dsiesięć braków. Rząd amerykański nie ustaje 
w praey. Ma j'stcza przed sobą 5 milionów 
bektarów zi+mi, leżącej odłogiem. 


— Lot Paryż- Warszawa. Lotnicy 
francuscy, którzy przed parr dnismi przybyli 
z Paryża, kapitan Deullin i por. Piotr Loria 
słożyli wizytę podsekretarzowi stanu w Mi- 
nisterstwie spraw zagran. Dąbrowskiemu, 
przedstawiając prrebieg lotu oraz konieesność 
utrzymania na niej drogą bozpośred>ich i 
szybkich stosunków komenikacyjnych z Fran- 
cyą. Nietylko rsąd francuski ale całs polity- 
czna Francya zdaje sobie sprawę z konie- 
czności utrzymywania coraz Ściślejszy h stu- 
sunków z Poska, która na wzchoisie odgry- 
wa już tak doniosłą rolę, przez co staje się 
czynnikiem pierwszorzędnego znaczenia także 
w E»rosie środrowej, Aparat prowadzony 
prrez rapitrna Deullina jest zaopatrzony w 
motor o sila 400 koni: jego szybkcóć na 
wysokości 5000 metrów wynosi 191 kim.: 
w przestworzu może się utrzymać 8 i pł 
godziny, Z Warszawy do Pragi lot trwa 3 
i pół godziny, a przestrzeńj wynosi 1600 
klm. Do Paryża przybywa swobodnie w cią- 
gu 10 g dzia. Jeżeli się zwały, iż koszta 
depesvy telegraficznej są ob-enie bardzo 
zmaczne, że koszta podróży expressem do Pa 
ryža wynosą 500—600 franków i że w oba 
wypadkach zwłoka wynosi parę dni “sasu, 
to zaprowadzenia stałej komnnikacyi powie- 
trsnej międ y Francyą a Polską przyczynić 
się może do wzmocnienia i ożywienia wza- 
jemnych rtosunków. Kspitaa Deullin należy 
do najlepszych lotników: strącił on 20 nie- 
pzyjarielsk ch a;aratów. Por. Lorin stracił 
rękę. Obu sympstycrnych gości powitał ser- 
decznie wiceminister Dąbrowski, obiecując 
poprzeć podjętą prez nieh inicyatywę. 

— Lotnik powinien być głachy. Na 

jakie wnicski pozwala sobie prasa, świadczy 
poniższa wsmianka zaczerpnięta z Daily 
Ezpress. „U kół wojskowych słychać, że pla- 
nowsne jest (w Stan:ch Zj-dnoczonych Ame- 
ryki Półe., utworzepie korpusu lotniczego, 
słeżonego s samych głuchoniemych. Wielu 
rzeczoznawców. po dł-gich badapiach, doszło 
do przekowania, że głuchoniemi lotnicy wcale 
nie reaguja na wszystkie rewnę'rtne wpły 
wy tak sgubne dla człowieka w górnych 
warstwach powietrza, Z tego względu głu 
choniemi w pierwszym rzędzie nadają się 
na pilotów“. 
Superdreadnought W Nespolu 
SpuszczoRo na wodę superdreadnaugbt włoski 
„Osraeciolo*, o pojemności 44.000 tosn. 
Jestto największy okręt włoski. 


Notatki Iieracko-artpstyczne 


Repertuar Gal. Biura koncertowego 
Taerka. 

W piątek 14 maja: St, Korwin-Szyma- 
nowska i D, Danczowski. — Koncert na do 
chód „Czerwonego Krzyża“, 

W piątek 38 maja: 
smyczkowy. i 


Polski kwartet 


(as.) Z Teatru. („Poładnica*, dramat 
w 3 aktach Leopolda Staffa). Niegrany dotąd 
weLwowie dramat Staffs nie przynosi wpra: 
wdzie nowych jakichś wartości i nie prse- 
wyższa dawaiejszych utworów sceniczęych 
su'o a „Wawrzynów*, jest jednak rzetelnem 
dziełem Bztrki, które warto zobaczyć i które 
powinno było wejść na repertuar naszej 
sceny. 

O samej sztuce, wystawieniu i grze 
aktorów mapiszewy w jednym z najbliższych 
numerów Gazety, czego dziś uczynić nie mo- 
żemy z powodu brska miejsca, na razie tylko 
zaznaczymy, że sztuka odniosła pełny sukces 
i powinna utrzymać się długo na afiszu. 

Przedmiotem zerdecznych owacyj był 
na przedstawienin reżyser p, Kazimierz Okor- 
nicki, który w tym dniu obchodził 25 lecie 
swej pracy aktorskiej, Do jabilata przemówili 
gorąco dyr, Tarasiewicz į p. Barwiński, po- 
erem wśród długotrwzłych oklasków wręczo- 
no ma kwiaty i podarki od dyrekcyi teatru, 
artystów i wielbicieli jego talentu. 


Odezyt o Rafaelu. W wielkiej sali 
Kasyna i Koła lit. art. odbył się we środę 
odevyt o Raf1elu hr. Leona Pinińskiego wo- 
bee nader licznie zgromadzonej publiesności, 
Obszerniejsze sprawozdanie podamy w naj- 
blifszym numerze. 


Wieczór poetycki J. Wittlina. Usia- 
dłem w samym końcu sali, w kącie, pod 
oknem. przegrodzony od poety całym tłumem 
ludzi. I słuchałem... Z wątłej, csssem Bpa- 
zmatycznie natężonej piersi leci łksnie i uty- 
wa się jękiem. I zsów płacz taki wymowny, 
prosty... Aż dziw, że są to hymny. Wyglą- 
dają, jak żale nadgrobne, jak litanja za ko- 
nająeych. 


Podsiuraw'ona nasta dusza! 
Podarta na atrrępy, jak szmata 
z pysznego niegdyś prepor 'a... 


I płyną te hymny żałosne i płyną, jak 
skarga duszy gorącej w wiecznej rozterce 
z ciałem słabem, dus:y wrażliwej, o szczęściu 
marzącej, o życiu, a dygocącej przed śmiercią 
jak liść ma wichrze, który go za lada podmu- 
chem zmiecie. 

Witlin nie „czyba* na boga, jak Tu- 
wim, al» idzie go szukać x mistyczną latarką 
Anioła Slązaka i modlić się przed tym cv- 
dnym „wynalazkiem*, Modli się doń i błaga 
o litość. Z gł-bi czystej duszy poety wyry- 
wa się Łłaganie, iak zrzed zagładą Sodomy 
i Głomory. Z nim razem miliony rąk podaosi 
siy ku niebu, miliony rąk, takich strasznych 
narzędz' rozkoszy i zbrodni tych, co chwy- 
tają promyki słońea 1 tych co nurzają się 
w błocie, 

Nie podobaa ukryć źródła udręki. Z 
niego wypływaia wszystkie strumienia krwa- 
wego żywota. Wojna!.. Wiehbrem potępień- 
ców kręcą s'o dokoła tego strasznego Słowa 
wszyscy poeci najmłodsi. Wittlin znajduje 
w sobie tyle uczucia, tyle szeserego przeję- 
cia się nędzą ludzką, że jego „Qrzebanie 
wroga* jest jednym z najpotężniejszyeh akor- 
dów. Proste. jak zawodzenie chłopskie nad 
sm:rłym, a idące w głąb duszy falą obrazów 
i gorętstą jeszcze falą uczuć. Ludsiom tym 
śpiewa w końcu prostaczy, nędzny w swem 
założeniu, a wielki w treści „hymn o łyżce 
ciepłej zupy“, 

Ssbtelną cichą du'zą poety owłada wiel- 
kie znużenie, Wydaje się, iż ma swe wątłe 
ciało włoży za chwilę biały habit i snuć się 
będzie po pożółkłych od słońca krużgankach 
klasztornych, sycić oczy wstydliwym wdzię- 
kiem maisich kwiatów, rozwijających swe 
kielichy pod jasnym stropem nieba, I wtedy 
zejdzie nań ukojenie, 

Ręką mnicha-przepisywacza sięgnął -po 
gruby foliał Homeia Oto jest poeta słodki 
i łagodny! Podaje lndziom stare wino w pa- 
barze, na daie którego dziwne smycerz wy- 
obrasił figurki bośków, Ale pęka sa pier- 
siach biały habit, Posta dnia dzisiejszego, 
przytknąwszy wargi do czarodziejskiego pu- 
haru wybucha nowym ogniem i zamiast snuć 
opowieść rapsoda, skuienego pod starym pla- 
tanem, wyrzuca : siebie pi Śń, męzkiemi, 
dziwnie chropawemi dźeiękami połyskejącĄ, 
a niespokojną, jak miespokojna była dusza 
wiecznego tułacra,,, 

Plaudite cives, ale wiedzcie, że takich 
rzeczy nie można płacić oklaskemi. 


Jan Parandowski. 
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XYandrowicza interesująca rozyrawka p, t. 
„Skamandru fala i brzeg", drukowana nie- 
dawno w odcinku Gazety Lwowskiej, ukaza- 
ła się z kolei w oscbaej odbitee u F. Żupni- 
ka w Borysławiu. 

Dr. B. M. ogłosił w nskładsie księ- 
garni św. Wojciecha w Poznaniu sylwetkę 
P. t. „Romsn Dmowski“. 


Pelski Związek muzyczno - pedago- 
glezny pragnąc rozbudzić zamiłowanie do 
uprawiania muzyki zbiorowej instrumental- 
nej i wokalsej postanowił tworzyć w tym 
eelu kółka i urządzać poranki, przeznaczając 
dochód z nich na fundnsxz zapomogowy dla 
Rauczycieli i nauczycielek muzyki. 

Pierwszy taki poranek odbędzie się 
16 maja b. r. Szczegóły pedają afisze. 


C "c 


Ze zjazdu powszechnego plastyków 


w Warszawie. 


W roku 1919 Komitet wykonawczy 
polskich plastyków powstał w chwili kiedy 
dzielnica asza płonęła ogniem wojny. W 
marcu tegoż roku wraz z niepodległym by- 
tem politycznem, powstał ruch polskieh ar- 
tystów plastyków, dążący do unormowania 
raeyonalnego swego stanowiska w wolnej 
i niepodległej Ojczyźnie. 

O tem jaką zaszczytną rolę odegrała 
sztuka polska w budowie gmachu Ojetystego, 
nie potrzeba wspominać — nowe warunki 
tworzącego się państwa — nowe warunki 
życia — i istnienia, zmusiły ludzi do zrze- 
szenia się, do organizowania się w koła, że 
tak powiem w eechy. 

W roku 1919 z początkiem marca dzię: 
ki inicyatywie kilku artystów, a więc prze- 
dewszystkiem artysty rzeźb. Stanisława 
Ostrowskiego, architekty M, Lalewicza. Re 
ktora Akademii krakowskiej CGtałęzowskiego, 
art. mal, S otniekiego, zwołano wiee, a re- 
czej ogólny zjazd polskich towarzystw arty- 
styezno-kulturalnych i polskich  astystów 
plastyków. 

W zjeździe tem wzięło udział 32 to- 
warzystw, a obe ni byli delegaci różnych 
organizacyj i instytscyj artystycznych. 

Nieobecni byli tylzo artyści lwowscy, 
gdyż nawet Wilmo, choć odcięte od Państwa 
Polskiego, miało swego zastępcę. 

Powyższy Zjazd wybrał komitet wyko- 
nawczy, którego celem było zorganizowanie 
wszystkich Stowarzyszeń w całem Państwia 
Polskiem, postaranie się o odpowiednie fun- 
dnsze na cele artystyczne i prredewszystkiem 
Sanacyę i obronę artrstów wobec Państwa. 
Za siedzibę komitetu wybrano Warszawę ze 
względów praktycznych, Komitet składał się 
z prof, architekty M. Lalewicza, prezesa, 
Z wiceprezesa Stamiaława Ostrowskiego, art. 
rzeźbiarza Sekretarza kap, Adama D 'brodzi- 
ckiego, art. malarza; oraz skarbnika Ignac'- 
go ŁoBieńskiego. grzfira, 

Powyżsi delegaci, wraz z członkami 
dnia 1 sierpnia 1919 dzięki uwrzejmcści sp9- 
cyalnie dr. Dismanda, posła miasta Lwowa, 
a bardzo ży :liw*mu poparciu posłów dr. 
Głąb ńsk ego, Jabłoaowskiego, Tabaezyńskia- 
go, Dąbsk'ego, Poniatowskiego. Siapiński=go, 
1 Tomeszewskiego, na posiedzeniu Ssinu o- 
trzymali od tegot pierwszego Sejmu na vele 
polski:j Sztuki i Kultury 6 milicnó w marek. 

Lwów, jednak był i teraz nieobecny, 
mimo, ża komitet wykonawczy zwracał się 
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Z rucha wydawniezego. Ześoaa Ale: | do Lwowa kilkakrotnie listami. Mimo że wy; 


słał swego delegata w osobie W. Skeezvlasa 
artystę malarza, żadnej organizaeyi dzielnica 
nasza wyłonić ze siebie nie zdołała, 

Tak się też stało. Najpierw zorganizo- 
wano Koło „Bześbiarzy*, później w porozu- 
mieniu z Antonim Markowskim, który już 
poczynił kroki w celu stworzenia Związku 
Związków artystów. Resułtstem tej konf»- 
rencyi było zrzeszenie s'ę w „Powszechny 
Związek polskich artystów plastyków“ w Ms- 
łopolsce. Związek obecnie obejmuje mastępu- 
jące grupy: malarstwo. rzeźba, grafika, obe- 
enie do zrzesten'a przystąpili architekci i 
w sprawach sztuki plastycznej i reprezenta- 
cyi na zewnątrz iść będą ręka w rękę. 

Jedną x baiwsźnieiszych spraw biło 
wysłanie del gatów na Zjazd ogólny komi- 
tetu wykonawczego w Warszawie w dniu 
15 marca b. r. 

Zjazd odbył się w salach Zwiąsku art. 
polskieh przy ul. Trębackiej l, 10. 

Na Zjazd przybyli delegaci wszystkich 
działów sztuki i teoryi z Poznania, Krakowa, 
Warszawy i Lwowa, Lwów wysłał czterech, 
a to prof. Stanisława Batowskiego z malar 
stwa, prof. A. Markowskiego z grafiki. art. 
mal. Józefa Wodyńskiego z przemysłu arty- 
stycznego, Zygmanta Kurezyńskiego z ramie- 
nia „Rzseżby*, imieniem teoretyków miał wy- 
jeahać red, Artur Schröder jednak w osta- 
tniej chwili wyjechać nie mógł, z architektów 
Henryk Zaremba. 

Zjazd trwał cztery dni. Obrady odby- 
wały sią od godz. 10 do pół do 23, nastę- 
pnie od pół do 4 do godz, 8, a nawet 9 
wieczorem, — a zakończyły się we ezwar- 
tek dnia 19 b. m. 

W daiu 16 marca przystąpiono do 
głosowania. Uchwalono z funduszu 6 milio- 
mów ubezpieczenie na gtarrść i ma wypadek 
śmierci — więc przyjęto za zasadę. że z 
ogólmej sumy ściąga się tytułem prowizyi 
od kupna 25 proc, i tę sumę wypłac« się 
Ba ubaspieczenie w jednym z zakładów ase- 
kuracyjnych państwowych. 

Jest to suma, która bardso ns razie 
obciążyła budżet, a jednak po bardzo długiej 
dyskusyi wszyscy obeeni zgłosili swoją sgo- 
dę na rozcięcie tego wieesnie tkwiącego u 
nas „węsła gordyjskiego*. Stano na stano- 
wisku, że nareszcie i artysta polski ten obe- 
eny i ten który przyjdzie po Rrs, musi wie- 
dzieć. ża po zanm jest państwo, społeczeń- 
stwo i on jest jednym z: tych rgaiw. two- 
rzący zdrowy i potrzebny element twórczy. 
a nie paryas, będący poza nawiasem tegoż 
społeczeństwa, żyjący i umierający naprawdę 
„Sztuką”, 

, Na to, by artysta z powodów przez 
siebie nie zawinionych. spał na ulicy lub 
wyciągał dłuń Bo drobne wsparcie, na to 
uie może pozwolić nsssa dum», a nadowszy- 
stko wysokie pojęcie o godności zawodu i 
przodoanietwa w narodzie. 

17 marca nastąpiło na skutek wniosku 
sekretarza generalnego komitetu wykona- 
wczeg», ogólne «izestenie się wszystkich 
Związtów art, plastyków i pokrewnych arty- 
sty-znych i kulturalnych stowarzyszeń w jə- 
den Zwiątek centralny, tsk zwany „Związek 
zwiąskó w art, plrstyków i teoretyków polskich 
Nad wnioskiem tym była obszerna dyskusya, 
w której zabierały głos wszystkie dzielnice. 
W rezultacie uchwalono przystąpienie do 
takiego Związka. Między innemii przystąpili- 
śmy I my w myśl dewizy „że ilością będziemy 
silniejsi", 


'R:mberdowie, 


|Gzęść II. 


18 marca nastąpi rozdział subwencyi, 
Więc przedewszystkiem to co nas obchodzi: 
Lwów otrzymał x pierwszej raty (jednego 
milicna): Malarstwo 25000 Mk na zakupy 
obrazów. Rześba 5.000 Mk ma gi»s 17500 
Mk na zakupy. Grafika 15.000 Mi na «aku. 
py i warstat. Architektura 50000 Mk na 
konkurs idealey, Teorya 50000 na yda- 
wnictwa, 

Przemysł nic nie otrzymał ponieważ 
nie chec rozdrabiać kapitału zakupiono za 
jedem milion marek zakład ceramiezny W 
który zostaje odrazu uru- 
chomiony. 

Rozdsiał dalszych rat nastąpi następu- 
jąco: Lwów Malarstwo 150.000 Mk na za 
kusy. Grafika 200.000 Mk ns zakupy (w tem 
pracownia wystawy, zskupy i konkursa). 
50.000 na maszyny dla Krakowa, 

Rzeżba zostaje słączoną z inaemi Sto 
wartyszeniami i będze w konkursach, które 
utworzono na pomniki, których ma być ezte- 
ry, a to, pemaik generała Dąbrowskiego, 
twórcy Legionów w Pozszania, Noe listopa- 
dowa w Belwederze. Okrzeja na stokach Cy- 
tadeli i pomnik czwarty, xdaje się pomnik 
Wolności we Lwowie. każdy z artystów, któ. 
rego komitet uzna, że można mu powierzyć 
tę pracę, otrzyma tytułem zaliczki i na pra- 
eç 10 tysięcy marek, na koszta robocizny, a 
nagrody będą dopiero wyznaezone, 350 ty- 
sięcy na zakupy, z tego my tutaj we Lwo- 
wie otrzymamy wedle klucza, 

Architektura, pierwsza rata 50 tysięcy, 
dalsza 150 tysięcy z tego mamy otrzymać 
25 tysięcy marek na założenie muzeum odle- 
wów gipsowych aa wzór paryskiego Troca 
dero a monechiiskiej Glyptoteki. 

Teorya, rata pierwsza 150 tysięcy, z 
tgo 25 tysięcy na wzwyż wspomaiany 1z- 

ad. 

Dalszą częścią debaty mad budżetem 
teoretyków było przyznanie funduszów nt 
zsłczenie pisma kusztem 150 tysięcy marek 
z tem, że otrzymano od rządu naszegy 3 cy- 
sterny benzyny miesięcznie, za które my we- 
dle rządowego kursu płacić bęłziemy po 60 
tysięcy marek, a otrzyma Się w zamian za to 
papier wartości 900 tysięcy marek niemiec- 
kich, co umożliwia rozpoczęcie wydawania 
dużego pisma, które będzie organem faeho- 
wym i artystycznym. 

Dzięki wytrwałej i roxumnej pracy 
wszystkich csłonków naszej delegacyi a spe- 
cyslnie p. prof. Bt. Batowskiego, zdołał Lwów 
uzyskać sobie należne prawa, miejsce i po- 
moe. 


Telegramy P. A. T, 


Na cześć Żołnierza Polskiego. 
Kraków, Wczoraj © gedzinie 12 w po- 
ładnie w aali Uoiwersyt-tu Jag ellońskiega 


| ZZ ZZ K 


WRAZ Z ZAKOŃCZENIEM 


zebrało się liczne grono osób dla uczczenia 
zwycięstwa armii polskiei na wschodzie i 
wzięcia missta K'jowe. Między zebranymi 
zauwsżono przedstawicieli Rządu z delegatem 
Kowalikowskim na czele, generalicyą z gen. 
Simonem i Stillerem. przedstawieiela pro- 


Przemawiał następnie słuchacz Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego Kaczkowski, prezes 
Bratniej Pomacy Uniwernytetu, a wreszcie 
na mownicę wszedł sędziwy profesor Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego dr. Tretiak, który 
dał krótki ale treściwy zarys hiatoryi ziem 
ruskich i ich stosunku do dawnej Polski a 
wreszcie do samodzierżawnej Rossyi. 


Nagselny i odpowiedzialny redaktor 
MTANISŁAW ROSSOWSKI. 


NADESŁANE. 


Za tę rubrykę Redakcya nie bierze odpowiedzialności: 


ZAKŁAD BENTYSTYCZNO-TEGHNICZNY 


JÓZEFA SELZERA 
Lwów, ul. 3-go Maja ii. II. p. (nad Kaw. Ame- 
rykańską, otwarty od 9—1 i 3—6. Ceny przystępne. 


BIELIZNA 
dla pań i panów oraz kompletne wyprawy 
siubne także z dostarczonego materyału w 
Izrajowej Fabryce Bielizny 
SZYMONA RADA 
Lwów, ullca Słowackiego L. 2. 


Edmund Żychowicz 


Architekt konc. budowniczy 
we Lwowie, Zyblikiewicza 8. 


WYKONUJE PLANY, ORAZ 
ROBOTY WCHODZĄCE W ZA- 
KRES BUDOWNICTWA WE 
LWOWIE I! NA PROWINCYI. 


BBERSESEZASAESE AO|EGEGEESSESESESE 
Zakład dentystycznostechniczny 


Leopolda Rottera 


Lwów, pl. Smolki 5 (Kino Marysieńka). 
RUBEGERERSENZECEE BE EEARAESEEECAE 


Część II. 


bardziej emocyonalna, przedstawiająca w długim szeregu 
przepysznych alegorycznych, grozą przejmujących obrazów 


Bohaterskiego dramatu „OSKARŻAM" 


wyswietlają obecnie Marysieńka i Kopernik z niebyw. powodzeniem 
Dla tych, którzy jeszcze nie widzieli części pierwszej „OSKARZAM*, 
wyświetla obecnie popularny kinoteatr „PASAŻ“ (Pasaż Mikolascha). 


C iIi | || | 


Baronowa Oroczy, 51) 


NIEUGHWYTNY  BIEDRZENIEC. 


(Z amgielskiego). 


(Ciąg dalszy), 

— (zy pozwoli mi pani poprowadzić 
wię do tamtego okna? — zapytał — powie- 
trze jest chłodne, a to, co mam de powie- 
dzenia, najlepiej się wyda przy widoku tego 
uśpionego miasta, 

W tonie jego pełnym uszanowania, nie 
było teraz ani śladu sarkazmu powstała w ęc 
spokojnie, zdjęta ciekawością, Nie tważ:jąc 
Nz jego wyciągniętą ręką, podeszła j* dnsk za 
nim skwapliwie do okna, 

Podczas csłej tei rozpaczliwej a szar- 
piącej duszę rotmowy, nieustannie a przykro 
odezuwała ciężką, dustną atmosfere pokoju, 
jeszcze nmierdrowszą skutkiem przykrego za- 
ducbu kopcący h łojówek, które rostapiały 
Się poprostu w tłusz zu i dymie. Kilka razy 
nawet obejrzała się na okno z utęz'nieniem, 
by stamtąd zaczerpnąć trochę świeżego po- 
wietrza. 

OChauvelin wigocznie miał jej jestcze 
wiele do powiedzenia: straszne łoża tortur 


, mowa była tylko jednem z wielu udręczeń, 
które ją ezekały. a jeżeli poddająe się im 
wszystkim, mogłaby w j:kiś aposób napra- 
wić swój błąd i dosomódz człowiekowi uko- 
chanemu, to żadaa ofi:ra nie będzie za wiel- 
ka ani żadna męka niexnośna. 

Dlhtego, gdy Ohauvelin skinął na nią, 
by się prsysunęłs, podeszła za nim do okna 
i osarłszy głowę o kamienne obramowanie, 
posłała wzrok w nocą dal. 


BOZDZIAŁ XXIII. 


Żakładniczka, 


Chsuvelin tez słowa wyciągnął rękę ku 
| miastu, jakgdyby zapraszając Marguerito, aby 
sę nań popatrzyła, 

Nie miała ona pojęcia, jaka to pora no- 
cna mogła być, ale musiało jut być pcźao, 
ponieważ miasteczko ob'ęte, kamiennymi mu- 

i rami f rtów, zdawało się spać. Księtye po- 
woli zsitasjący się ku zachodowi bramo- 
wał srebnemi liniami kontury wież i da- 
chów. Na prawo ujrz ła Marguerita chmur- 
pą wieżę Bffroi, na której właśnie w tej 
| ehwili zaczął się odzywać ciężki dzwcn 

i Brzmiał jakby na trwovę, ponury a przytłu- 


duchowych jescze nie dop'łniło widać swe- : miony. Po ds e:ię iu u'erzeniach zamilkł. 


to dzieła. Trzeba było jeszcze czegoś więcej, | 


Dziesiąta grńrina! O tej porze w dale- 


aby zmitżdżyć iej duszę i nierfność Więe, | kiej Aaglii i modnym Loadynie zabawy się 


niech i tak będrie. Bryła w mocy tego czło- 
wieka: dostała się z właanej winy, przez nie- 


| właśnie kończyły, strojne tłumy mężeysn i 


kobiet wysypywały się na ulicę z otwartych 


powozy, A stąd udawały się ma bale i rauty, 
trzepocąc jak motyle, świetne a niepoczytalne. 

W Anglii to, wprszepiętnych ogrodach 
pałacu Richmond, ezęstokrcć około 10 go- 
dziny przechadzała się sam na sam z Per: 
cy'm, gdy był w d-mu i odpoczywał po awan- 
turniczych prz” godsch. 

Wówesas, gdy noe była eiemna, a at- 
mosfera przepojona wonią róż i lilij, zwykła 
była Marguerita spoczywać w jego ra- 
mionach w owej altsnca mad rzekł, Rytmi- 
ezny plusk wody był wtedy jedynym szme- 
rem przerywającym balsamiczną ciszę. 

Dreszez głębokiego psychicznego bolu 
przejął jej serea, gdy patrzyła teraz na uśpione 
miasto, a słodkie wspomnienia minionych dai 
obróciły się ryctło w gorycz wobəe roxpa- 
ezliwej teraźniejszości, Gdy księżyc chował się 
se chmury. powoli, jedna xa drugą zaczęłw 
teraz zanurzać się w cień wieże miasta 
Boulogae. Wprost przed nią, daleko. d»leko, 
za piaszczystemi wydmami, morze zdawało 
aig ją wzywać me!ancholijnym jękiem. 

Okno było umieszczone w parterze for- 
tecy, a wychodziło na szeroką, ciaaistą aleję, 
bieguącą grzbietem mvejskich wałów; M»r- 
guerta stojąc przy niem mogła objąć wzro- 
kiem wały, szerokie w tem miejcu maiej 
wię*ej na 30 metrów, opatrzone po «b' bo- 
kach granitową balustradą i cbsadsone po- 
dwójnym rzędsm starych olch, wyci*gają- 
cych się pod wpływem wiatru w dziwaczne, 
poplątane, groteskowe kszt»łty. 

— Te obszerne wały Są osobliwością 


Wyrozumowaną swą impulsywność, Ta roz- bram teatrów, wołając głośno na służbę i | miasta; — odezwał się głos tuż koło niej — 


w czasie pokoju stanowią miłe miejsce prze- 
chadzki pod ciewiem drzew i ułatwiają spot- 
kanie kochankom,.. lub wrogom.. 

Ten ałcs przypomniał jcj ohydną rze- 
esywistość: zapach róż w parku Riehmond, 
leniwie płynąca rzeka, tkliwe wspomnienia 
wyeurzające się z głębi ssczęsnej przeszłości, 
nagle znikły, 

Zamiast tego słony oddech morza ude- 
rzyłjej drgaiące nożdrza, echo dzwonu prze- 
brmiało w jej vszaeh a teraz, gdzieś z ja- 
kieiś ulicy czy placu sennego miasta ozwał 
się daleki dźwięk chropawego głoru, wykrzy- 
knjąsego monotonsie szereg wyrazów, któ- 
rych brzmienis Marguerita nie mogła roz- 
różnić. 

Parę stóp poniżej okna wały peładnio- 
we miasta rorc'ggały się w dal. Ucxuła na- 
gie zimny dreszć”, patrząc na nie w dół i u- 
aiłniąe rozbolałemi oczymi przebić ciemności, 
Drżała, pomimo łagodnej nocy jesiennej: jej 
zmęczona imapiuacya Rapełaiała osamotnio- 
ne wały nieludzkiemi jakiemiś widziadłami, 
włóczącewi się tam powoli i opowiadającemi 
w jakimś ięzyku dachów o dziwsym poje- 
dyntu, msiącym się odbyć mi-dzy znanym 
katam ludskim a szalonym, żądnym przygód 
Aoglikiem. 

Widma sdawały sig krążyć t-m i sam 
przed nią i wyśmiswać szalonego, kóry cheiał 
ofiarować życie swa za honor, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


OGŁOSZENIA URZĘDON 


E. 


Rozmaite obwieszczenia. 


(4232 3—3) 
Obwieszczenie. 


Dyrekcya okręgu skarbowego w Jaro- 
sławiu rozpisuje publiczną konkurencyę ee- 
lem obs»dzenia połączoną z trafiką składową, 


L. 6215/20 


głównej składowni tytoniu w Jarosławiu do: 


której pobreuo wyrobów tytoniowych w czasie 
od 1 styczpia 1919 do 31 grudnia 1919 sa 
kwotę 598181 kor. 85 h. 


Oferty mależy wnosić odpowiednio do 
postanowień przepisów o obsadzeniu trafik 
na przepisanym druku urzędowym, w koper- 
taeh urzędowych i zapieczętcowanych najpó- 
źniej do godziny 12 w połudaie 29 maia 
1920 r. na ręte kierownika podzisanej wła. 
dzy sprzedały. Inwalidom x cstatniej wojny, 
jskoteż wdowom i sierotom po żołnierzach, 
którzy padli w tej wojmie, przysługuje pod 
pawnymi warunkami bezwarunkowe pierw- 
szeństwo przed wszystkimi innymi kompe- 
tentami. 

Wadyum wynosząca 6.000 koron należy 
złożyć w Urzędzie podatkowym w Jarosławiu 
przed wniesieniem oterty w papiersch Pol- 
skiej Pożyczki, albo też uiścić w gotówce 
przez Pocztową Kasy Oszczędności za pomozą 
dowodu złożenia. 

Biiłszych informacyi zasięgnąć można u 
podpisanej władzy sprzedaży, albo w Nadzorze 
kontroli skarbowej w Jarosławiu. 


Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Jarosław, dnia 30 kwietnia 1920, 


C. I. 11520/1. Przeciw nieobjętej masie 
spadkowej ś. p. Autoniego Kryniekiego, wsie 
Biony został do sądu pow. w Medenicach 
przez niel. Jósefs Kryniekieg» pozew o znie- 
sienie współwłasności. Na podstawie pozwu 
wyznaczoną została audyemcya do rozprawy 
na dzień 17 maja 1920 godz. 9 rano w tut. 
sądzie biuro Nr. 8. Oelem strzeżenia praw 
pozwanej masy spadkowej ustanawia się 
p. Kiżbietę Krynicką, w Krysiey. kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwaną masę spadkową w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
się spadkobiercy w sądsie się nie zgłoszą. 
lub pełnomocnika nie zamianują. 


Sąd powiatowy, Oddział I. 


Medenice, dnia 30 marca 1920. (4278) 

C. IL 250/20. Przeciw Abrshamowi 
Uramowi, z Maniowa, którego miejsce po- 
bytn nie jest znane, został wniesiony do 
sądu powiatoweg” w Baligrodzie pozew 0 
zapłatę kwoty 1.000 koron zpn. Na podsta- 
wie pozwu wyznacz*no audyencyę ma dzień 
28 maja 1920 gods. 9 rano biuro 7. Celem 
strzeżenia praw Arabama Ursma ustanawia 
się adwokata Władysława Smólskiego w Ba- 
ligrodzie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie go 


‘w rzeczonej sprawie na jego kcszt i nje- 


bespieczeńsiwo dogóki on w sądzie się uie 
zgłosi, lub zeła-mocaika nie zamianuje 
Sąd powiatowy, Oddział II. 


Baligród, dnia 1 kwietnia 1920, (4277) 

©. IL 251/20. Przeciw Abrahsmowi 
Uramow', z Maniowa, którego.miejsee pobytu 
jest nieznane. wniesiony został do sądu po- 
wiatowego w Baligrofzie pozew o zspłatę 
kwoty 650 koron zpn. Na podstawie pozwu 
wyznaczono sudyencyę na/drisó 28 maja 1920 
o godz. 9 rano. Celem strzeżenia praw 
Abrahsma Urawa ustasawia sią p dr. Wła- 
dysława Smólskiego, adwokata w Bal grodzie, 
kuratorem, 

Tenże kurator xastępować będzie go 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebex- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie xamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddz. Il. 


Baligród, dnia 1 kwietnia 1920, (4277) 


Prez, 1363 18/20/2, P, Prezes sądu 
apelacyjnego w Krakowia xamiarował na 
drugą zwyesajną kadencyę sądu przysięgłych 
w sądzie okręgowym w Wadowicach, która 
się rospocznia dnia 31 maja 1920 przewo- 
duiesącym Trybunału sądu przysięgłych Pre- 
zesa sądu okręgowego Stefana Zapałowicza, 
oraz sędz ów sąda okręgowego Józefa Hań- 
skiego, Władysława Majawski»go, Jana Lei- 
chamsche dera Wincentego Księzkiego, Jó- 
sefa Miodońskiego, Aleks»ndra Zaą'a, Lu- 
dwika D'ckwanna, B/ateja Pawlika, Szcze- 
pana Nikliborca, R m'na Kubiczka, dr. An- 
tomiego Banasia i Stanisława Kużnisrowicza. 


Prezes sądu okręgowego., 


Wadowice, dnia 4 maja 1920, (4276) 


C. I. 306/20/1. Przeciw niewiadomemu 
z miejses pobytu Michałowi Atamasńezuk, 
wniosła niel. Anastszya Lebuchorska przez 
opiekuna Bazylego Klikswkę w Dołhej do 
tutejszego sądu pozew o ojcostwo i al'men 
tacyę. Na podstawie tego pozwu wyznaeta 
się audyeneyę na dxień 22 crerwca 1930 r. 


godz. 9 przed południem biuro Nr. 8, Dla 


strzeżenia praw niewiadomego z miejsca po- 
b;tu Michała Atamańezuka ustanawia się 
p. dr. Nadia, adwokata w Wojniłowie, ku- 
raterem, 


Tenże kurator będzie zastępować niewis- 
domego z miejsca pobytu Michała Attamań- 
czuks w wymienionej sprawie na jego koszt 
i niebespieczeńst wo tak długo dopoki on w są- 
dzie się nie zgłosi i pełnomoenika nie za 
mianuje. 


Sąd powiatowy Odźział I, 


Wojniłów, dnia 1 maja 1920. (4299) 


C. 112/20/1, Przeciw nieobjętej masie | P 


spadkowej po é. p. Pawle Hałabiekim wnie- 
siony został do sądu powiatowego w Kopy- 
czyńcach przez Hapkę O'chowecką, żonę 
Hry+ka, pozew o uznanie prawa własności. 
Na podstawie pozwu wy:naczono rozprawę 
na dzień 21 maja 1920 godz. 9 rano. Celem 
strzeżenia praw pozwaaej masy ustanawia się 
p. dr. Marka Andormana, adwokata w Ko- 
pyczyńcach, kuratorem. 


Sąd powiatowy, Oddriał I, 


Kopycćzyńce, dnia 27 stycznia 1920, (4336) 

Pres. 353/20. Sąd powiatowy w Brze- 
sku przyjmie zaraz stałego pomocnika kan- 
celaryjnego x normalnemi poborami i wszyst- 
kimi dodatkami drożyżnianymi. Wymagana 
biegłość w pisaniu na maszynie. 


Brzesko, 8 maja 1920. (4386) 


L. 6938 (3784 2—3) 


Obwieszczenie 
w celu nadania składowni tytoniu 
w Podgórzu. 

Połączona «xe srrzedałą specyalnych 
wyrobów tytoniowych (obecnie nie funkcyo- 
nuje) i trafiką skłsdową, składownia tytoain 
w Podgóriu będzie obsadzona drcgą publi- 
cznej kon*ureneyi. Składownia ta jest pray- 
dxiełona x poborem wyrobów tytoniowych, 
oraz specyslnych wyrobów tstopiowyeh do 
fabryki tytoniu i cygar w Krakowie i ma 
zacpatrywać w te wyroby własuą składownie, 
sprzedał specyzlnych wyrobów tyt. tudzież 
łącznie z własną trafiką składową 93 trafix 
tytoniowych. 

Wartościowe znaczki stemplewa mają 
być pobierane w Urzędzie podstkcwym w Pod- 
górzu, a znaczki pocztowe w Urzędzie po- 
eztowym w Podgórzu. 

W rocznym ckresie od 1 stycznia 1919 
do 31 grudnia 1919 wydano w tejże skła- 
downi przyd:ielonym przedsiębiorstwom sprze- 
daży materyałów tytoniowych za cenę kupna 
w kwocie 1587,688 koron, «bliczony wedla 
ceny dla konsumentów (tars;fowej! zbyt do 
trafiki stłndowej wynosił 1074.708 koron, 
oraz kwotę 1 089 koron 7a sprzedaż tytoniu 
limito, od czego składownik osiągnął zysk 
w kwocie 152,409 koron 96 h. 

Wszystkie wydatki, połącrone x zawia 
dowetwem obszdnć się mających skarbowych 
przedsiębiorstw komisowych, ma ponosić sam 
nabywca. 

Blższe daty co do dotycheztsowych 
dochodów przedsiębiorstwa i co do wyda- 
tków, pokrywanych przex poprzedniego 1a- 
wiadowcy, można powziąć z wykatów do- 
chodu i wydatków, przechowywanych w Dy- 
rekcyi okręgu skarbowego w Krakowie, albo 
w Nadzorze kontroli skarbowej w Wieliexzce. 
Skarb Państwa mie ręczy jednak za to, czy 
pod'ny w niniejsrem obwieszcreniu, ałbo 
też w wskazaeh dochodu i wydatków dochód 
takża w przyszłości faktycznie będzie można 
osiąga: ć. 

Objęcie składowni na rachunek nowego 
zawiadowcy nastąpi w dniu 22 czerwca 1920, 

Oferty należy wnosić odpowiednio do 
postanowień przepisu o obszdzaniu trafik 

Składownia materyałów tytoniowych 
może być wykonywana tylko w dotychexs8o- 
wem miejscu, lub, w innym odpowiednim 
domu położonym w bezpośredniem sąsiedztwie 
w każdym razie w Podgórzu mieście, 

Na wypadek ubiegania się o powyższe 
przedsiębiorstwo sprzedaży inwalidów wo- 
jennych, ora1 wdów i sierót po zabitych na 
wojnie oficerseh i żołnierzach polskiej 
narodowości będzie im przyrnane bazwarun 
kowo prawo pierwszeństwa przed każdym 
innym oferentem nie inwalidą, którego cferta 
its: Baikorzystniejszą, a to pod warunkiem, 
ie zgodzą się na ustaloną prowixyę. 


{e e A O O RANNA (ZARA 


na równi postawicnym osobom wojskowym 
wzgl. daie pozos ałym p* nirh członkom ich 
redzin, w zusełnie wyjątkowych wypadkach, 
albo jeżeli oficerowie, chorątowie i t. p. nie 
ubiegają się, takża innym osobom lub pozo- 
zostałym po nich członkom ich rodzia. Z po- 
między kilku uprawnionych do pierwsz+ń- 
stwa kompetentów uwzględni się kompe: 
tenta, który najbardziej potrzebuje pomocy, 

Jako prowizyę wyzmacza się dla uprzy- 
wilejowanych kompeteatów t., j. inwalidów 
i pozostałych po nich osób: 1 pre. (jeden 
procent) prowizyi od wartości pieniężnej me- 
teryału tytoniowego w składowni pozbytego 
orsz 10 pre. (dziesięć procent) prowizyi od 
wartości pieniężnej materyału tytoniowego 
w trafice składowej pozbytego. 

Ksżdy oferent ma złożyć w wadyum 
w wysokości 26.500 kor. t, j. dwadzieścia 
sześć tysięcy p gćset koron, które złożyć na- 
leży w tut. Kasie filialnej w polskich papie- 
rach wartościowych, albo też wpłacić gotówką 
rzez P. K, O. w Warszawie. Odnośne kwity 
należy przedłożyć tut. Dyrekcyi przed dniem 
otwarcia ofert. 

Oferty należy sporządzić na przepisa- 
nym druka urzędowym prawidłowo ostem- 
plować i podpisać, tudzież wnieść w urzędo- 
wych kopertach xmkniętyeh i opieczętowa- 
nych najpóźsiej do dnia 28 maja 1920 do 
godr. 12 w południe ma ręce kierownika pod- 
pisanej władzy sprzedaży, 

Oferty ni» sporządzone na urzędowym 
formularzu nie wchodzą w rachubę, jako nie- 
nadające się do przyjęcia. 

Publicina rozprawa cfertowa odbędzie 
się w biurze Nr. 11 padpisanej Władzy də- 
kładnie o godzinie wyżej podanej. 

Oferesci sę związani swymi oferiami 
jescze prze pełnych sześć miesięcy po dniu 
rozprawy ofertowej, 


Dyrekcys Okręgu skarbowego. 
Kraków, dnia 20 kwietnia 1920, 


©. I. 377/20/1. Przeciw Wasylowi 
Wereśniak, syn Pictra, którego miejsce p^- 
bytu jest niernaae, SPY został do 
sądu powiatowego w Podhajczen przez Łicia 
Wereśniaka, syna Onufrego, porew o Uznali e 
włssności. Na podstawie pozwu wyznaczono 
audyencyę ma dzień 18 ezerwca J920 o go- 
dzinie 9 rano sala Nr. 23. Celem strzeżenia 
praw pozwanego ustanawia się p. Miebała 
Wereśniaku, w Toustobabach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie pozwa- 
nego w rzeezonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki om w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podhajce, deja 6 maja 1920. 
Pr. 85/20. Dr. Mojżesz Lazor Körner 


wpissny został ma nastą listę adwokatów 
z siedzibą w Stryju. 


Z wydziału Iiby adwokatów. 
Sambor, dnia 5 maja 1920, 


(4337) 


(4273) 


Pres, 858/18 N./20. Prezydyum sądu 
okregowego w Czortkowie podaje do ogó!nej 
wiadomoś:i, że do arcbiwum notaryalnego 
teg t sądu złożone zostały akta ś. p. Łucyaaa 
Marynowskiego, byłego notaryusza w Zsle- 
81 zykach. 


Prezydyum sądu okręgowego. 
Qzortków, dnia 28 kwietnia 1920, (4290) 


Cg. II. 390/210. Przeciw Karolowi Sia- 
miakowi, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do sądu okręgo- 
wego cywilnego we Lwowie przez lzska 
Mrsesa recte Morya Fieka i tow. pozew o 
1.500 koron i 7990 korom zpn. Na podsta- 
wie pozwu tego wyznaczono pierwszą au- 
dyencyę.na dzień 17 maja 1920 o godina 8 
ra»o w tut, sądzie sala rozpraw Nr. 35. Ce- 
lem strzeżenia praw pozwanego ustanawia się 
p. dr. Isaka Felda, adwokata we Lwowie, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie £ ę 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ząmianuje. 


Sąd okręgowy cyw., Oddział IT. 
Lwów, dnia 15 kwietnia 1920. (4349) 


C. III. 104/20/1. Przeciw niewiado 
memu x miejsca pobytu Ałfredowi T.w:r- 
niecki-mu wniesiony został do stdu powisto- 
wego w G rlieach przez inż. Zdzisława Ko- 
nopkę w Gorlicach pozew o wydanie rucho- 
mości, Na podstawie tego pozwu wyzna- 
czono audyencyę na dzień 4 maja 1920 o go- 
dzinie 9 w biurze Nr. 31, Celem strzeżenia 
praw niewiadomego x miejsca pobytu Alfreda 


e 
A 
, To prawo pierwszeństwa przyznaje się | Towarniekiego ustanswia się p. dr. Erwina 
w pierwszej linii oficerem, chorążym i s niemi ! Aleksandrowicza, kuratorem. 


Tenże kurator zastępować będzie nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Alfreda Towar- 
niekiego w rteiz0mej Sprawie na jego keszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie sgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


S4d powiatowy, Oddział III, 


Gorlice, dnia 3 kwietnia 1930. (4319) 
C. III, 107/20. Przeciw miewisdomemu 
z miejsca pobytu Ludwikowi Wałądze wnie- 
siony został do sądu pow, w Gorlicach przes 
Wojciecha i Jórefa Kiwaczów w Głliniku ma- 
ryampolskim pozew o własn'ść pgr. lk. 142/2, 
140,2, 148, 144, 145 gm. Glinik maryampl. 
etc. pn. Na podstawie pozwu tego wyzna 
czogo tu w sadzie audyeneyę na dzień 4 
maja 1920 godz 9 rano w biurze Nr. 21 
I. p. Oslem strzeżemia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Ludwika Wałągi ustanawia 
się p. dr. Władysła Mnerki kuratorem, 
Tenże kurator zastępować badze mie- 
wiadomego x miejsca pobytu Ludwika Wa- 
łągę w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebexpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddział III, 
Gorlice, dnia 7 kwietnia 1930. 


Kuratele. 


P, III. 22/20/6. Ogłoszanie uniesamo- 
wolnienia. Uchwałą t, s. x dnia 10 grudnia 
1919 r. L, II. 24/18/5 zostsł Petro Ulak, 
rolnik w Zasłatynie, ad Stryj, pozbawiony 
całkowicie własnowolności z powodu choroby 
umysłowej. Kuratorem ustenowiono Senia 
Ulska, rolnika w Zspłatynie, ad Stryj, 

Sąd powiatowy, Oddriaż III. 


Stryj, dnia 24 lutego 1920, (3907 3—3) 


Korkwrsa. 


Prez, 4492/20 


(4318) 


(4388 1—3) 
Konkurs, 


i Przy sądsie okręgowym w Rxesxzowie 
i przy sądzie powiatowym w Myślenicach 
dą do ossadzemia posady p”durzędników 84- 
dowych. Podsmia o jedną x tych posad lub 
o inną wskutek przemiesienia opróżnić się 
mogącą należy wnosić do dnia 31 maja 1920 
w drodze służbowej do Prezesa sądu apela- 
cyjnego w Krakowie, 
Kraków, dnia 6 maja 1920, 
Prezes sądu apelacyjnego 
Wolter. 


Upadłości. 


S. 2/18/189. W konkursie prot. firmy 
S, Ochsenberg w Przemyślu wyznacza się 
do wyboru zsrządcy masy w mie'sce smar- 
łego bp. adwokata dr. Józefs Mantla audyea- 
eye na drań 17 maja 1920 godz, 11 przed 
piłudniem w sądzie okręgowym w Przemyślu 
w biurze Nr. 16. Na audyencyę tę zaprasza 
się wierzycieli konkarzowych. 


Komisarz konkursowy. 


Edykta 
w sprawach uznania za zmarłego. 


_ T. V. 29/19 (3%). Zsrządzenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego, Mikołaj 
Romaniuk urodtony 5 maja 1884, rolnik z 
Qzernielowa mazowieckiego, powołany w cra- 
sie ogólnej mobilizacyi do wojska austrya- 
tkiego, opuścił od r, 1914 swoje miejsce zas 
miessksnia i jako żołnierz brał udział na 
wojnie światowej. Od roku 1914 nie daje o 
sobie żadnego znaku życie, co stwierdza 
świadectwo urzędu gminnego w Czernielowie 
marowieckim z daia 12 padźiernika 1919 
roku. Zaprzysiężonymi zeznaniami świadka 
Jędrzeja Murmyło stwierdzonem zostało, że 
Mikołaj Bemaniuk w połowie października 
1914 zachorował na cholerę i został odwie. 
xioay do szpitala, co się dalej stało x nim 
nie wie, 

Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domnieman'e w myśl $ 24 ust. 
Cyw., zarządza się na wniosek żony jego 
any Romaniuk postępowanie, celem uzna- 
nia za zmarłego, Wydaje się przeto ogólwe 
wezwanie, aby udzieiono aądowi lub kurato- 
rowi p. dr. Zatkesowi, adwokatowi w Tar- 
nopolu, którego ustanawia się zarazem obroń- 
cą węsła małżeńskiego, wiadomości o powy- 
żej wymienionym. 
„Mikołaja Romaniuka wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem, lub w 


„4 


posób dał znać o sobie, Sąd tutejszy 
owną prośbę po dniu 1 maja 1920 
rgnie o uznaniu za zmarłego i o uzma- 
ałżeństwa zs rozwiązane, 


Sad okręgowy, Oddriał V. 
ol, 24 paźdsier, 1919, (3978 3—8) 


. V. 78/20 (3). Zarządzenie postępo- 
selem uznania za zmarłego. Józef Olej- 
odzony dnia 5 grudnia 1879 w Cebro- 
powołany w czasie ogólnej mobilizacyi 
jska austrysckiego, opuścił od roku 
swoje miejsce zamieszkania i jako żoł- 
brał udriał w wojnie światowej, Od 
nia 1915 r. nie daje o sobie żadnego 
u życia, co stwierdra poswiadczenie urzę- 
gmianego w Cebrowie s dnia 14 marca 
20 L. 87. 

Gdy zatem można przyjąć, że zachodzą 
arunki uznania go za zmarłego, przeto za- 
raądza się na prośbę żony jego Katarzyny 
z Bodnarów Olejnik postępowanie, celem 
uznamia za zmarłego, Wydaje się prze:0 
ogólne wezwanie, sby udzielono sądowi lub 
kuratorowi p. dr. Jumpolerowi, adwokatowi 
w Tarnopclu, któr-go ustanawia się obrońcą 
węzła małżeńskiego, wiadomości o powyżej 
wymieniozym, 

Józefa Olejniks, na wypadek gdyb, 
żył wzywa big, aby stawił się przed podp 
sanym sądem, lub w inny sposób dał zna 
o sobie, Sąd tut. ma ponowny wniosek po 
dniu 80 wrześn a 1920 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego i o uznaniu małżeństwa za rot- 
wiązane. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Tarnopol, 17 kwietnia 1920, (4038 3—83) 


T, IV, 101/19(6). Zarządzenie postępo- 

wania ceiem użnania xa zmarłego Karola 
bkudwika Kozia, Karol Ludwik z Zukowie 
stsrych, powołany dv służby wojskowej przy 
57 pp. w Tarnowie w czasie mobiliraeyi w 
r. 1912 wyruszył nastęgnie na front ressyj- 
ski pod Lubiin, Według x»przysiężonych ze- 
znań świadka Ign=<ego Kurca, Ksro! Ludwik 
Kozicł brał udztał w ataku z końcem giarp- 
13 1914 r. pod Kraśmikiem w czasie które- 
o padi na x smię, cv świadck ten widział, 
a Tarazó's zauważył, 10 mu sę krew lała z 
ardia, fbównoaześnie posłysizł ówiadek, że 
arol Ludwik Koziof zswolał „Jesus Msrya 
tuj mẹ“, jedzak ówiajek nie chege siebie 
asé z powodu gęstych strzałów nie rato- 
t Kezia, przostawaiając go leżączgo na 
w: bes pomocy. Następnie widniał swis- 
, ie Ksrol Ludi Kozioł ruszał się i 
zwijał całom ciałem, poctem przeStzł si 
ruszsć i leżsł spokojnie, czy jadnik £ył lub 
umarł, tego Świadek nie obserwował z bliska 
Nieaługo potem saniteci ponieśli Kozia z 
placu v-ju us pogrzeb, Gdy następnie po 
ustaniu aiako żołuierzu tego oddzialu zebrali 
Big, zapytał siy ewiadek kapraa o Kozła, na 
eo mu tenże odpowiedzial „cięzko, żeby wy- 
szedł, bo sanitet mewii, Żə kardxo ranny“, 
Również 1 swiedek Jozef Usop zaprzysiężony 
Siwierdziś, że dnia 23 si:rpna 1914 r. po- 
stępując naprzód w ataku sposrsgł w o- 
twaitym polu Karola Ludwika Kosia lśące- 
go na ziemi twarią do góry i zauważyć, ży 
sig już krew lais zeBzyi z pod głównej żyły. 
cty jednak żył lub nie, mie wie, gayt mie 
oglądał go. Odtąd wywmi:nirni Świadkowie 
nie widzieli więcej Kvata, Ostatnią wiado- 
MOŚĆ » życia jego miała żona Antonina Ko- 
słowa w sierpniu 1914 r, odwicdziwszy go 
po ra% ostatni w lacnowie, skąd następnie 
wyruszył na front ro>syjski i żadnej w.ado- 
mośżi nie dał o sobie. 
„” (dy zatem mozna przyjąć, że zaistnieją 
arunki ustawowego siwierdzenia smierci 
mysl $ 24 ustawy eyw, $ 1 ces, rozp. z 
nia 12 października 1914 Ds, p. p. Nr, 
26 i § 2 asiawy s 81 marca 1918 Dz, p. 
. Nr, 128, zarządza sig ua wniosek Antoni 
y Kosłowej postępowanie, eelem uznania 
wymienionej osoby xa zmarłą, a zarazem 
ogiasza siy wezwanie, ażeby udzieiono wia 
domości o zagiaionym sądowi, aibo p. dr. 
Michałowi Skowrońssieinu, adwokatowi, któ- 
rego ustanawia Sig Kurstoremi 1 obrońcą węzła 
małżeńskiego. 

Karola Ludwika Kozła wzywa sig, 
aby stawił się przed, podpisanym sądem lub 
w inay sposób dał znać o sobie, Po dmiu 20 
listopada 1920 sąd na ponowną prośbę orze- 
knie ostatecznie o uznaniu z3 zmarłego. 

Sąd okręgowy Uddział IV, 


Tarnów, 7 grudnia 1919. _ (4221 3—8) 


T, 111/19 (5), Wdrożenie postępowania 

| colom uznania za zMaiługo Piotr Barciszew- 

ski syn Szanisława, urodzony w Drozdowi- 

cach 27 czerwca 1891 1 tam zalniesziały, 

| podczas ogólnej mobiiiszcyi 1914 narukował 

uo 10 pp. Dochodzenia wykazały, że tents w 

jesieni 1914 pod Lublinem podczas walki 

ctczymał kulę w głowę 1 padł zabity na 
miejscu. d 

Gdy zatem można przyjąć, że xaistnie- 

ją warunki ustawowego domniemania śmierci 

w myśl $ 24 i 277 ustawy oyw. i $7 usta- 


wy z: 16 lutego 1888 Dr. p. p. Nr. 20, 
przeto zarządza się na wniosek Anny Bar- 
ciszówskiej postępowanie, eelem uxnania wy- 
mięnionej osoby za zmarłą, uznanie małżeń- 
stwa tegoż zawartego z Anną Barciszewską 
dnia 11 lutego 1914 za rozwiązane, a zara- 
zem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi, albo psnu 
Franciszkowi Radziszewskiemu, notaryuszowi 
w Niżankowicach, którego ustanawia się ku- 
ratorem i obrońcą węzła małżeńskiego, 

Piotra Bareiszewskiego wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem, lub w 
inny sposób dał znać o sobie, Po dniu 12 
maja 1920 sąd ma ponowną prośbę orzeknie 
ostatecznie o wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 12 lutdgo 1920, (3965 2—3) 


T. IV, 4/20 (4). Wdrożenie postępowa- 
nia celem udowodnienia śmierci. Józef Ms- 
zur ur. 1892 w Szybwałdzie, zamieszkały, w 
Skrsyszowie, powołany w czasie mobilizacyi 
w r. 1914 do służby wojskowej przy 57 pp. 
został następnie wysłany w połowie września 
1914 na front rossyjski, gdzie w walkach 
około Szydłowca pomiędzy Iwangrodem a 
Kraśnikiem, jak zeznał zaprzysiężony naoczay 
świadek S'anisław Kalian, trafiony szrapne- 
lem w głowę zginął na miejscu. 

Gdy wobec tego jest prawdopodobnem 
że osoba wymieniona posiosła śmierć, przeto 
zarządza się na wniosek Maryi Nowakowej, 
Tomasza i Stanisława Łabaów  postępo- 
wanie, celem udowodniemia xzaszłej śmierci, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, aby do 
dnia 20 sierpnia 1920 albo sądowi lub panu 
adw. dr. Tadeuszowi Follnerowi, którego 
ustanawia się kuratorem, udzielono wiado- 
mości o zagieionym, 

Po upływie powyższego cztsokresu i po 
przeprowadzeniu dowodów sąd orzeknie osta- 
tecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnów, 16 kwietnia 1920, (4284 2—3) 


T. IV. 75/19 (8). Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego, Józef Ła- 
baj z Konie pełniąc służbę wojskową od po- 
czątku wojny przy 17 p. obr. krajowej 13 
komp., został zabrany do uiewoli rossyjskiej 
w czasie odwrotu wojsk austryaskich x pod 
Lubina ku Krakowu w r. 1914, Ostatnią 
wiadomość o życiu jego otrzymała żona Ma- 
rya Łabsj we wrześmu 1917 r, kartką ko- 
reapondencyjcą wysłaną z okopu w Topornie 
w gub. nowogrodzkiej. 

«ady katem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w mys' $ 2% 1 ces. i $ 1 x dnia 31 marca 
1918 Dz. p. p. Nr. 128, przeto zarządza się 
as wniosek Marji z Jajków Łabaj postępo- 
wanie. celemuznania za zmarłego zaginione- 
go. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
«żeby ndzielomo sądowi albo kuratorowi p, 
adwokatowi dr, Bronisławowi Wałeckiemu, 
którego ustazawia się równoczesnie otrońcą 
węzła małżeńskiego — wiadomości o sagi- 
uioniym. 

Józefa Łabaja wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub w inay 
sposób d»? znać o sobis, Sąd tutejszy na po- 
nowaą prośbę po dniu 1 listopada 1420 ros- 
a'rzygnie cstatecznie o uznaniu zazmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Tarnów, 14 lutego 1920. (4294 —3) 
T. V. 87/19 (3). Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego, Frak- 
ciszek Marelnków urodzony 80 kwietnia 1887 
piekarz w Tarnopola, powełany w czasie ugól- 
nej mobilizacy! do wojska austryackiego, opu- 
ści sd r. 1914 swoje Iniejsce ZAMIESZKANIA 
i jako żołnierz brał udział w wojnie Swiato- 
wej, Od roku 1914 nie daje osobie żadnego 
znaku Życia, co Stwierdza świadoctwo magi. 
stratu w Tarnopolu z daty 8 lutego 1030. 

(łdy zatem można przyjąć, że zacho- 
dzą wymogi usiawy uinania za zmarłego, 
przeto wdrzża się ma prośbę żony jego An- 
toniny r. Eudokii Mareenkow postępowanie, 
celem uznania zazmarłego. Wydaje się prze- 
te ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi 
albo knratorowi panu dr. Kałynowi, adwo- 
katowi w Tarnopoln, którego ustanawia się 
obrońcą węzła małżeńskiego, wiadomości 0 
powyżej wymienionym, 

Francistka Mareinków, na wypadek 
gdyby żył, wzywa się, aby przed niżej wy- 
mienionym sądem sig stawił lub w inny 
sposób uwiadomił o życiu. Sąd tut. na po- 
nowną prośbę po dniu 1 paździermika 1930 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego i 0 UIRA- 
niu małżeństwa Za rozwiązane, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Tarnopol, 8 kwietnia 1920. (4293 1—3) 


T. 1V, 104/19 (3). Zarządzenie postę- 
powanıs celem udowodnienia śmierci Józefa 
Bożka. Józef Bożek syn Antoniego i Teresy 
z Jaworkow % Nansa, powołany w czasie 
mobilizacyi w r. 1914 do służby wojskowej 
przy 40 połku, brał następnie udział w wal- 
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kach w Karpsiach ma froncie rossyjskim, 
Wedłog przysiężonych zeznań świadków Ja- 
na Domaradzkiego i Jana Ochaba, Jósef Bo- 
żek padł w styczniu 1915 w cussie walk w 
Karpatach, Wymienieni świadkowie oraz Ma- 
ciej Banaś widzieli na drugi czy na trzeci 
dzień po walce zwłoki Józefa Bożka i rozpo- 
znali je dobrze, gdyż Józefa Bożka znali. 


Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dzbnem, że osoba wymienions poniosła 
śmierć, przeto zarcądza się na wniosek Te 
resy z Jaworków Bożkowej postępowanie, 
celem udowodnienia xaszłej Śmierci, a zara 
zem ogłasza się wezwanie, ażeby do dnia 1 
kwietnia 1920 albo sądowi albo p. Franci- 
szkowi Chmielowi, wójtowi z Nawsia, która- 
go ustanawia sip kuratorem, udzielono wiado- 
mości o zaginionym. 


Po upływie powyźszego exasokresu i po 
przeprowadzeniu dowodów sąd orzeknie osta- 
tecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddz, VII, 
Tarnów, 24 listopada 1919, (4384 1—3) 


T. 20/29 (3). Andruch Kostyszyn syn 
Ołeksy i Fewromi z Kołyków a mąż Chry- 
styay z Chomytów, urodzony 6 sierpnia 1878 
w Nowosiełcach, rel. gr. kat., relnik, powo- 
łany w sierpniu 1914 r. do wojska austrya- 
ckiego, padł w grudniu 1914 w bitwie x 
Rossyanami w Karpatach i od tego czasu 
wszelki ślad po nim zaginął, A nie wiedzieć, 
czy zostal ugodzony kulą, czy też przypadł 
do ziemi w celu ratowania życia, 


Wobec tego na wniosek jego żony 
wdraża się postępowanie, celem uzuania go 
za zmarłego, a małżeństwa zawartego prze- 
zeń dnia 7 listopada 1899 r, za rozwiązane, 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, ażeby 
najpóźniej do 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
niniejszego edyktu w Gazecie urzędowej t. j. 
do dnia 1 patdzier. 1920 udzielono sądowi 
lub panu adw, dr, Jerleckiemu w Brzeża- 
naeh, którego równocześnie ustanawia się 
obrońcą węsła małżeńskiego, wiadomości o 
zaginionym, którego wzywa się, by w po- 
wyższym czasokresie zgłosił się w sądzie lub 
w inny Sposób dał znać o sobie. Po bezsku- 
tecznym upływie tego czasokresu sąd Ra 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie 0 
usnznin za zmarłego i rozwiązaniu małżeń- 
SLWA, 


Bąd okręgowy, Oddział IV. 
Brzeżany, 18 marca 1920, (4188) 


T, 76,20 (3). Stefan Aadruszków syn 
Juliana i Teodozyı z Górników a mąż Maryı 
ar, Martynów, urodzony 26 lutego 1879 w 
Demidowie, gr. xat, robotnik, powołany 1 
stycznia 1916 do wojska austr. do oddziału 
robotniczego na front rossyj:ki, zginął wedle 
zeznań zaprzysiężunego Świadka naocznego 
D.misna Ucbrana dnia 15 ererwca 1916 na 
stacyl kolejowej w Badziwiłowie od wybuchu 
amupieji, 

Wobec tego na waiosek jego żony 
wdraża 8.ę postępowanie celem ustalenia 
dowodu jego smierci, Wydaje się przeto 
ogólae wezwanie, ażeby majpoźniej do 8 mie- 
sięcy ud dnia ogłoszenia Blalejszego edykiu 
w Gazecie urzędowej, t j. do dnia Í aivrp- 
nia 1920 adzielono sądowi wiadomości O za- 
ginionym, Atórego rownoCitŚn:G Się Wzywa, 
aby w powyż zakreślonym czasokresie zgło- 
Sid się ewentualnie w sądzie iub w iuny 
sposób dać znać o sobie. Po bezskutecznym 
upływie tego czagokresu Sąd Ra ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o ustaleniu do- 
wodu śmierej, 


Sąd okręgowy, Oddział 1V., 


Brzeżany, 80 marca 1920, (4187) 

T. IV. 41/19 (3). Zarządzemie postępo- 
wania oviom udowodaienia śmierci, Na pode 
stawie poświadczenia zwierzchności gminnej 
w Białobrzegach z 17 czerwca 1919 zapizy- 
sięzonych zezuań Świadka Agnieszki Pawtow- 
ek1ej, oraz pisma „Varwaliungszomission beim 
Ersatxdepot der k, u, k, Tr. D; Nr, 5 Pos- 
suny + 29 wraeśnia 1915 E, N, 102/59“ 
przyjąć należy za udowodnione, że Stanisisw 
Pawiowski syn Wsleatsgo i Aany, urodzony 
w Biatoprzegich 21 marca 1590, powułany 
został 17 czerwca 1019 wskutek ogóimej mo- 
bilizacyi na wojuę, gdzie jako wuża:Ca zmarł 
i od tego czasu mie ma o nim żadnej wia- 
domośćcl. 


Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że osoba wymieniona poni.sła 
śmierc, przeto wdraża się na prośbę Agnie- 
sıkı Pawżowakiej postępowanie, celem udo- 
wodnienia jej śmierci, a Zarai6m ogłasza Się 
wezwańie, aby do dnia 1 sierpnia 1920 albo 
Bądowi albo p. dr. lopiń.kiemu, adwokatowi 
w Jaśle, którego ustauawia się zarazem ku- 
ratorem, ndzielono wiadomości o zaginionym, 
Po upływie powyższego terminu i po prze- 
prowadzeniu dowodów sąd orzeknie ostate- 
cznie o wnioskn. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Jasło, 14 kwietnia 1920, (4828 1—8) 


T. 168/20 (4). Wdrożenie postępowanis 
eelam udowodnienia śmierci Michała Fury- 
kiewieza. Michał Farykiewicz urodzony 7 li- 
storada 1874 i zawiaszkały w Stanisławowie 
powołany ogólną mobiiizacyą do armii austr. 
w r. 191% brał udział w bitwach, dostał się 
do miewoli rossyjskiej i wedle zczeań seiad- 
ka Aloizego Skliwa dnia 9 marca 1917 roku 
zmarł w miejszowości Merahińsku w Bzssyi 
i tam przez świadka został pochowany. 


Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że Michał Furkiewies poniósł świerć, przeto 
zarządza się na wniosek Anny Furykiewicz 
w Stanisławowie postępowanie, celem udo- 
wodaienia zaszłej śmierci zaginionego. Wy- 
daje się przeto ogólne wezwanie, ażeby u- 
wiadomiono sąd albo Adolfa Gudana w Sta- 
nisławowie, którego ustanawia Się kurato- 
rem aż do dnia 81 lipca 1920 o zaginionym 
Michale Furykiewiczu, 


Po urływie powyższego exasokresn i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę: 


dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 14 kwietnia 1920, (3868) 


T. 84/20 (3). Iwan Sołtys syn Stefana 
i Maryi z Fedaków, urodzony w roku 1888 
w Darowie i tamże zzmieszkały, walczył jako 
żołnierz 18 pp. na froncie rossyjakim, W paź- 
dzierniku 1914 brał udział w bitwie pod Kra- 
Bnosiawem, po której wszelki ślad za nim 
zaginął, 

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa ka- 
żdego ktoby o życiu Iwana Sołtysa miał 
jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tem znać 
sądowi w przeciągu 6 miesięcy od dnia o- 
głoszenia tego wezwania, t. j}. najpóżniej do 
d. 1 grudnia 1920, Jeżeli w tym czasie sąd 
Bie otrzyma żadnej wiadomości o życiu jego 
uzna go na ponowny wniosek Petra Bołtysa 
za zmarłego, 


Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Sanok, 14 marca 1920, (4023) 

T. 11/19 (5). Zarządzenie postępowa= 
nia celem uznania za zmarłego. Petro Ne- 
misz syn Jurka, rolnik, urodzony w Ozernia- 
tynie powiat Horodenka 3 lutego 1892 r, i 
tsmżie zamieszkały, wstąpił do służby woj- 
skowej przy 08 pp., pissi do rodziny w r. 
1914, następnie w czasie wojny w r. 1914, 
na polu bitwy widsisł go towarzysz broni 
Iwan Kosmenko syn Wasyla i z qim w esa- 
sie przerwy bojowej rozmawisł. Od tego czasu 
wszelki słuch po nim zaginął, 

Gdy zatem przyjąć można, że istnieją 
warunki astawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 L. 2 ust, cyw., przeto wdra- 
ża się ma wniosek jego ciotex Psaraśki Zalo- 
szczuk i Iwana, Mszy Łabaci i Wasyla, An- 
ny Fedorów, żony Iwana w Czerniatynie, 
postępowanie, celom uznania wymienionej 
osoby za zmarią a zarazem ogłzsza Się we- 
xwanie, aby udzieicno sądowi wiadomości o 
saginiomym, albo p. adwokatowi dr. Emanu- 
ólowi Werberowi w Horodence, którego uBta= 
nawias się kuratorem, 


Petra Nemisra syna Jurka wzywa aig, 
aby stawił się przed podpisanym sądem, lub 
w Inny sposob, dsł znać o sobie, Po daiu 
1l marca 1920 sąd na ponowny wniosek orze- 
knie ostatecznie O uznaniu za zmarłego. 


Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Kołomyja, 7 sierpaia 1919. (37865) 
T, 21/19 (3), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, QGottfri.d Berg 
x Mierowa powołany z.stał z wybuchem woj- 
ny w r. 1914 do czynnej Służby wojskowej 
przy 80 pp. i od tego czasu nie d.ł xkaku 
życia osobie, mał powiem oksło 20 grudnia 
1914 obox Przemyśla xzsginąć, Przesłuchany 
pod przysięgą świadek Jukób Bretz xeznaż, 
iż w x mie r, 1915 na 1916 nadusało z kc- 
mendy wojskowej 80 pp do urzędu gminne- 
go w Miszowie d-nleSienie O z%g RiĘciu Gott- 
trieda Borga, Daty zaginięcia nie parmięta. 
jakotet wią:ej Got.frieda Borga m6 widział, 
Gd; satem inuana przyjąc, ts zawinieje 
ustawowe domaiemazie 1: $ 24 |. 2 ust, 
cyw. i $ 1 i2 umawy 18l marca 1918 Ds. 
p. p. Nr. 128, przeto zarządza się Ra wiic- 
sex Wilhelminy Borg postępowanie, celem 
uznania z8 zinastegy, zaginionego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwaunie, ażeby ndzielono 
sądowi lub kuratorowi p. dr. Esteinowi, ad- 
wokatowi w Złoczowie, którego ustanawia 
Big zarasem kuratorem węzla u ałteńskiego — 
wiadomości o gowyż Wymiesioay m. 
„ Sąd tutejszy ma posowką prośbę po 
dniu 1 listopada 1920 rozetrzygnie o uznaniu 
za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Złoczów, 10 listopada 1919. (4092) 

T. 260/19 (3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Zofia Bokało w 
Brześciu wniosła o uznanis męża jej Jana 
Bokmo syna Piotra za zmarłego. Z zeznań 


wiadka Franciszka Majewskiego s- Jana 
wynika, że Jan Bokało syn Piotra jako żnł- 
Bierz w b. armii austro-węg dostał się w r. 
1917 do niewoli rossyjskiej, W marcu 1917 
zachorował on i odesłany został do szpitala 
N. I. w Dźwińsku, gdzie po 3 miesiąrach 
zmarł i od tego czasu mie ma o nim żadnej 
wiadomości. 

Wobec tego w myśl ustawy z 31 marca 
1918 Nr. 128 Dz. p. p., wdraża się postępo- 
wanie, celem uznania go za zmarłego. Wy- 
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie- 
lomo sądowi lub kuratorowi p. dr. T, La- 
chawcowi w Samborze, wiadomości o powyż 
wymienionym. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 1 lipca 1920 rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddzisł V. 


T. 55/19 (4), Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Roman Kanta- 
rowski syn Semka, urodzony dnia 23 listo- 
pada 1881 w Dxiednszyrach wielkich w po- 
wiecie stryjskim, rel. gr kat, roln'k ożenio- 
ny daia 8 lutego 1934 z Handzią Krawctyk 
powołany w sierpaiu 1914 do służy prz 
38 p obrocy krajowej, wedl» sezaań świad 
ka [wana Hipa brał czynwy udział w bitwie 
pod Lublinem we wrześniu 1914, poesem 
tako ranny znajd'wał się w Szpi'alu golv- 
wym i odtąd nie ma o nim wisdomości, 


Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie Śmierci, przeto za 
rządza się ma wniosek pozostałej żony Han- 
dzi Kantarowskiej postępowanie, celem usna- 
nia sa zmarłego zaginionego. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, ażeby udzielono są- 
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wokatowi w Btryju. którego ustanawia sig 
obrońcą węzła małżeńskiego, wiadomości o 
powyż wymienionym. 

Romana Kantarowskiego wzywa się, aby 
przed podpisanym sądem stawił się lub w 
inny sposób dał znać o sobie, Sąd tut. ma 
ponowaą prośbę po dmiu 15 listopada 1920 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego i ro*wią- 
zania małżeństwa z Hońdzią Kantasrowską 
zawartego. 

Sąd okręgowy, Oddz. IV. 
Stryj, 20 kwietuia 1920. (4291) 


T. VI, 44619 (3). Wdrożenie postępo- 
wania eelem uznania za umarłego, Sowa 
Antoni syn Wojciecha i Katarzyny, rolnik 
ze Klony pow. Brzesko, urosdony tamże w 


57 pp.. nie daja o sobie xnsć Wed 
znań Jana Auzustyna z Łowezowa 
ginąć w jesieni 1914 pod Lublinem. 


Gdy zatem można przyjąć, że £ 
ją warunki ustawowego stwierdzenia 
w myś! $ 1 ustawy : 31 maroa 19 
u. p. N’. 128, przeto na prośbę Mer 
wdraża się postępuwanie, celem uzna 
mieniosego ra zmarłego, a zarazem 
się wezwanie, ażeby udzielono wiać 
e zaginionym są lowi. 

Antoniego Sowe wzywa się, aby 
się przed podpisanym sądem lub 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 1 
1920 r. sąd na ponowmy wniosek o 
ostatecznie o uznaniu za zmerłego. 


Sąd okręgowy eyw. Oddz, VI 


Sambor, 21 stycznia 1920 (4075) 


TCN TEEBLELN LA 


dowi lub kuratorowi p. dr. Neumaaowi, ad- 


=, 


Å. ne 


r. 1883, przydzielony w sierpniu 1914 do 


Kraków, 15 marca 1920. (41 


at -anrai 


RY W ATNE. 


Już została otwarta, zupełnie 


CIT X 


ENERGIE. TARRE NA 


narram m 


"Wagi decymalne 


3403 poleca 


Antoni Halski 


m Lwów 00 
Sobieszx«iego 3. 


Lokomobila angielska na kołach . . 28/32 MK 
Lokomoblia angielska stała . 35/40 MK 
Lokomobila Lanza stała . . . . . . 65/100 MK 


MOTOR Y benzynowe, ropne, Pługi motorowe oraz 
wszelkie inne maszyny, — Natychmiastowa dostawa. | 
Dom handlowy i techniczny „„PILOT*', Spółka z ogr. por. | 
3814 Lwów, ul. Batorego í. 4 (dom własny). 5—10 


Maszyny do szycia 


najlepszych systemów zajkiiys Hia 
3209 można nabyć u firmy 


Aleksander Malimon 


skład maszyn do szycia 
Lwów, MWałowa 11 A. 


Ogłoszenie. 


Komisaryat Generalny Zarządu Cywilnego Ziem 
Wsohodnich w Wilnie ogłasza, że w Zarządzie Cywilnym 
Ziem Wschodnich (w Komisaryacie Generalnym — Wilno, 
w Urzędach Okręgowych — Brześć, Mińsk, Wilno. i w sta- 
rostwach) wakują stanowiska : 

Starszych referentów, referentów i pomoenikow refe- 
rentów do spraw samorządowych. 

Kwalińkacye na stanowiska starszych referentów 
i referentów : 

1) Wyższe wykształcenie, 

2) teoretyczna i praktyczna znajomość sainorządu. 

Kwalifikacye na stanowiska pomocników referentów: 

1) średnie wykształcenie, 

2) znajomość spraw samorządowych, 

3) praktyka biurowa. 

W szczególnych wypadkach mogą być uwzględniane 
podania kandydatów, nie posiadających wszystkich wyma- 
ganych kwalińkacyi. naprzykład długoletnia praktyka i 
owocna działalność społeczna zastąpić mogą ukończone 
studya (wyższe lub średnie). 

Podania nadsyłać należy pod adresem: Wilno, Ko- 
misaryat Generalny Zarządu Cywitrego Ziem Wschodnich, 
(sekcya Administracyjna ul. Magdaleny 2). 

Do podania winny być dołączone: 1) fotografia, 2) 
currievluim vitae, 3) urzędownie poświadczone odpisy świa- 
dectw z zajmowanych stanowisk, 4) adresy osób i instytu- 
oyi, na które powołuje się kandydat. 4253 1—3 


Zaklad chemicznego 
farbowania ompac 
we Lwowie, Jaglellońska 16-18 i 
przyjmuje do chemicznego farbowania w rozma- 
itych kolorach, czyszczenia 1 prasowania. — Zlecenia 
wykonuje w przeciągu S5=clu dni. 


UŻYWANEPŁYTY GRAMOFONOWE 


Kupuje oraz zamienia 2855 
Malwina Rosenmann, Lwów, Jagiellońska 17. 


POLECA - - -= 
KLINIKA 


LALEK 
LWÓW 
HALICKA 21. 


Z Drukarpi 


Codziennie Koncert 14-tu wybitnych wirtuozów. 


Kawiarnia City 


u zbiegu ulicy Sykstuskiej i Legionów 


schadzki PT. Kupców, Przemysłowców | Ogółu Obywatelstwa. 


ZNAKOMITE NAPOJE GORACE i CHŁODNIKI. 


© liczne zaszczytne odwiedziny uprasza 


odnowiona, wspaniale urządzona 


ZARZĄD. 


kauczukowe i metalowe wy” 
konuje po najtańszych cenach 


MAKS GLASERMAN 


PRZEDSIĘBIORSTWO) 
TECHNICZNO- 
HANDLOWE 


we Lwowie, ul Lwowska 48 
dostarcza 


GARNITURY 
- MŁOCARNIANE - 


PIRCZĘCIE 


LWÓW 
Sykstuska J9 


Zastępstwo i wyłączną sprzedaż 


z - x, aparatów 


do gaszenia ognia 


„MINIMAX" 


stałe w zapasie ną składzie! 


A. M. KIERSKI i Ska 


import I eksport towarów żelaznych i stalowych na- 
rzędzi, nrtykułow teehnicznych i maszyn 


LWOW 


Zimorowicza 15, 
0 ZEN 
W największym Wyborze, DY WA- 
NIKI Ścienne ż tapet, CERATW 
im na owy, CERATKI dzie- 


i! cinne polea SKŁAD TAPET 


Kiczales i Margulies 
Lwów, Sykstuska l. 18. 


Biura 


Magazyn - « - 
Kopernika 1. 4, 


NACZYNIA KUCHENNE 
3952 1—15 


Roman Kalczyński 
L= ów, ul. Sobieskiego I. 12. 
LI LLLLLLLLUULLLUEEOOLDEEETTTTTO 


NOWO OTWORZONA PRACOWNIA 
Konfekeyi damskiej i kostyumów angielskich 


poleca się Szanownem Paniom. — Wykonuje szybko i sta- 
rannie po zniżonych cenach 


Piotr SCHARER 


Plekarska 17, (wejście ul. Skrzyńskiego) 


poleca 


O wagonowe przydzialy węgla 
ubiegać się mogą instytucye rządowe, autonemiczne i hu- 
manitarne podobnie jak zakłady przemysłowe. 
Informacye udziela: 


DOM HANDŁOWO-KOMISOWY 
Jan Mikuszewski, Lwów; ul, Kołłątaja I. 4. 


PRZ | 
GALATEA 


Wł. Łanńskiego © 


| M. 14830/920 I. 


Konkurs. 


Msgistrat król. stoł. miasta Lwowa rozpisuje niniejszem konkurs z6wnę- 
trzny ma posedo generalaego administratora czynszo sych realności mie skich 
i fandacyjaych rod z:rządem Gminy miasta Lwowa zost:jących a mianowicia 
lk 32 M. 360 M. tz: Kawiarnia Wiedeń 'ka, lk. 959'/, przy ulicy św. Zofi: 1 
Ik 1345'/, przy ulicy Zielonei 1 70, lk. 5011, 523Y,, 524'/, wrzy ulicy 
Ssostowskisj I 22 lk — lk, 53807, przy nlicy Łukiewiwa 1, ik. 379—8380Y,, 
381'/, Cborążczyzay 22 plac D:br-wskiego 1, lk, 177—178 Szrmonowictów 
18, $n5'/, Batorego 30 lk. 139 3/, restauracya w ogrodzie jezaiek m. lk. 224 
do 225*/, ulica Gródecka 19, Ik 424—4253/, pl. Goluchowskich 9, 7492, ul. 
Słonec:na l, 48, le. 907*/, Gródecka 143 lk. 10263/, przy ul. Bəma 19, lk, 
170°/, przy ul. Jagiellońskiej 1. 12, lk. 7443, ul. Krasickieh 12, lk. 12 a 5), 
Kawiarnia na Wysokim Zamku, lk. 963, ul. Pompierska *. 1, lk, 1745), ul, 
Hermana 8, lk. 2963/, ulics Hermana |. 10, Jk, 5183, ul. Hermsna l. 4. 

Jako wynasgrodzenie pobierać będzie genersin- administrator 5*/, od 
efektywnego wpływu czynszów z powyższych realności. bez względu na tn, 
"sy cwynszy te ssm będzi» Ścicgać i do Kssy miejskiej odprowadzać, czy te 
będą cne składane w Kasie miejskiej wprost przez lokatorów względuić 
użytkowców, 

Administrator będzie obowiązany złożyć kaucsę w kwocie 25.000 korop 
bądź w gotówcea bąłż w papierach jednej z polskieu pożyczek p: ństwowyc 
i stosować się śeśle do zatwie”dsonej przez Radę miejsrą jastrukcji, or 
przestrzegać wskazówek Izby obrachunkowej mie skiej co do Rposobu prową 
dzenia i składania rachaaków z admiaistracyi, Rcectorą instrukcyę przegl 
znąć można w dnie gowszednie w czasie międty godziną 9—1 przed pol 
daiem w biurze Departsmentu I Magistratv. 

Posada generalnego zdmioistrstora jest prowizoryczną i może być v 
powied isma z 6 tygoniowym terminem prred upływem każdego kwartału } 
lsuderzowego. 

Pedania należy*a ostemplowane i saopatrzone w oryginalne wsględa 
legalizowane odpisy dokumentów należy nadsyłać do biura Departamentu I. 
Magistraiu w term'nie do 31 maja 1920. 

We Lwowie, daja 26 kwietnia 1920, 


Magistrat król. stoł. miasta Lwowa 


Józef Neumann m. p. 
Prezydent król. stoł, miasta Lwowa. 


Dla Trafikantów, Kantyn i Konsumów | 


Jatki i Papierki syre 


poleca w wielkim gy wyborze po ocenach fabrycznych 
Jlurtownia przyborów ðo palenia „£'Etoile" 
Gen. zastępca [Michał Hackel 


Lwów, ul. Kazimierzowska I. 4. 


KTO CHCE ? ii inio kape: 
Garderobe, dywany, kilimki, urządzenia domowe i t. d. 


niech się uda do składa 


„L'OCCASION'' Favaż Hausmana 8. 


Przyjmuje się w komis zapewniając korzystny zbyt. 


LEKARZ-DENTYSTA 


Dr. M. Wiktor 


przy placu Maryackim l. 7 

u zbiegu ul. Kopernika 
ordynuje w chorobach zębów, 
jamy ustnej, gardła i noga, 
Wyjmowanie zębów bez bolu. 
Pracownia sztucznych zębów 
w kauczuku, złocię i platynie 
otwarta od 10-6 bez przerwy. 


je garnitur młocarnia- 
ny Clayton & Skhuttle» 
worth 8—10 KM w naj lępszym 
stanie ma do sprzedanąa Za- 
raz A. M. Kierski i Ska liwów, 
Kopernika 4. 4301 838 


£ iemeni, Gips, tylko wago 
nowo poleca „PILOT* 
Lwów, Batorego 4. 3239 12—% 


| OCET winny 


we flaszkach !/, i 1-litro- 
wych, musztardę franca- 
ską i kremską poleca 
Składnica Spożywcza 
Stanisławy Ziembińskiej, 
Fredry 9. 


o o feet "Ni -oAm, we mam 
CENTRALNE BIURO KOMISOWO-SPEDYCYJNE 
ADOLFA KREBSA 
Lwów, ulloa Iaołłętaja 1. ©. 
uskutecznia wszelkiego rodzaju spedycye, oolenia, re- 
ekspedycye, dowozy przesyłek wagonowych i pojedyn- 
czych oraz ubezpiecza przesyłki na żądanie od wszel- 
kich szkód podczas transportu. 5—8 
Ekspedycya wozów zbiorowych pod konwojem, 


Czas 
odnowić 


przedpłatę 


paraty fotogra- 
ficzne wszystkich 


systemów - 


Zniszczone srebrne torebki 


naprawia systemem zagranicznym 


J A WOLE jubiler i złotnik, Lwów, 
a a 


ul. Sobieskiego 2. 
Kupuje też złoto, srebro i brylanty płacąc najwyższe ceny. 


Rartownia monopoln sztacznych środków słodzących 
Ludwik Hoszowski 


Lwów, ul. Akademicka |. 3. 


zawiadamia, że rozdział sacharyny za ma "e 
rozpoczyna z dniem 14 maja b. r. Begumi! - Czelewski 


e -4w. reosciastonótzi. 7 


Józef Ziembińskiego. 
nyaęzel Sueszjdo tmajzs0d 9gOzA7O|BA 


